
W imię pokoju krzepnie przyjaźń
Polski i NRD

Niejawne posiedzenie Konferencji Genewskiej
w kwestii indochińskiej

GENEWA. We wtorek 6 bm. 
pod przewodnictwem wicemini
stra Spraw Zagranicznych ZSRR 
Kuzniecowa odbyło się niejaw
ne posiedzenie 9 delegacji uczę, 
stniczęcych w Konferencji Ge
newskiej. Na posiedzeniu tym 
w dalszym ciągu toczyła się dy
skusja w sprawie kontroli prze
strzegania warunków rozejmu 
w indochinach.

Jak informują w kolach 
dziennikarskich, znaczną część 
posiedzenia wypełniło przemó
wienie wiceministra Spraw Za
granicznych Chińskiej Republi
ki Ludowej Li Ke.nunga. Podkre 
ślił on na wstępie konieczność 
poważnego zastanowienia się 
nad poglądami wyrażonymi 
na poprzednich posiedzeniach 
przez przewodniczącego de
legacji Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Fam Van Don
ga i przedstawiciela ZSRR wice
ministra Kuzniecowa, ponieważ 
przyczyniają się one do postę
pu konferencji. Na uwagę za
sługuje również — podkreślił 
mówca — oświadczenie delega
ta Francji z 25 czerwca w spra.

wie kontroli nad przestrzega
niem rozejmu. W toku dysku
sji nad tą sprawą — oświad
czył delegat chiński — następu
je zbliżenie punktów widzenia 
różnych delegacji.

Następnie wiceminister Li 
Ke-nung złożył szereg uzupeł
niających wyjaśnień w sprawie 
kontroli wykonania warunków 
rozejmu.

Z kolei delegat chiński prze 
szedł do omówienia sprawy pro 
cedury głosowania w komisji 
nadzorczej państw neutral
nych.

Końcową część swego prze
mówienia delegat chiński po
święcił omówieniu sprawy kon
troli rozejmu w Laosie i Kam
bodży. Stwierdził on, że sprawy 
tej nie można oddzielić od spra 
wy nadzoru nad warunkami ro
zejmu w całych Indochinach 
i że powinna ona być rozwią. 
zana jednocześnie, jakkolwiek 
w toku praktycznej realizacji 
rozejmu trzeba będzie uwzglę
dnić konkretne warunki istnie
jące w obu tych państwach.

(Dokończenie na 2 str.)

„Bieżące zadania w zakresie podniesie
nia rolnictwa w szczególności likwidacji 
odłogów oraz zagospodarowania łąk 

i pastwisk44
Fragmenty referatu członka Biura Po
litycznego KCtow. ZENONA NOWAKA 

na 11 Plenum KC PZPK 
zamieszczamy na 3, 4 i 5 str.

We współzawodnictwie na cześć 10-lecia Polski Ludowej 
nie może zabraknąć ani jednego traktorzysty

Cała brygada traktorowa Bronisława Mackiewicza 
podejmuje apel traktorzysty Ireneusza Świątka 

z POM Miastko

Zwracamy uwagę na ten pro 
blcni, aby mógł on być rozwią 
zany w toku realizacji zobo
wiązań, podjętych z okazji 10- 
lecia Polski Ludowej.

Obydwa zakłady — SZSO 1 
SFNR powinny też od pierw
szego dnia podpisania umowy 
zakładowej przestrzegać jej re 
alizacji, zwracając szczególną 
uwagę na takie zagadnienia, 
jak: jakość i obniżka kosztów 
własnych produkcji. Już dziś 
trzeba też myśleć — jest to 
zadanie rady zakładowej — 
o przygotowaniu wart prodok 
cyjnych na cześć X-lecia.

Warty powinni pierwsi pod
jąć najlepsi robotnicy, tacy 
których stać na przysporze-

(Dokońcźenie na 2 str.)

dokonali wymiany poglądów 
na temat •Konferencji Genew
skiej z uwzględnieniem spra
wy przywrócenia pokoju w In- 
dochinach oraz innych związa 
nych z tym problemów. W 
rozmowach wzięli również 
udział: ambasador Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej w Chinach Hoang Wan 
Hoan oraz Kuan Hua-gu, 
radca chińskiej delegacji na 
Konferencji Genewskiej.

Przed kilkoma dniami trak 
torzysta naszej brygady Ire
neusz Świątek, w oparciu o

Przełom zaznacza się 
w Sławnie i Białogardzie 

—Bytów, Złotów, Drawsko i Walcz
— nadal pozostają w tyle

Dekoracja zasłużonych 
działaczy spółdzielczość'

DNIA 4 lipca 1954 r. podczas uroczystej 
akademii, która odbyła się w Warsza 

wie z okazji Międzynarodowego Dnia Spół. 
dzielczości udekorowano wysokimi odzna
czeniami państwowymi — nadanymi przez 
Radę Państwa działaczy ruchu spółdziel
czego.

Na zdjęciu: Wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Gede dekoruje Krzyżem Oficer
skim Orderu Odrodzenia Polski — Jana 
Zerkowskiego, wiceprezesa Związku Spół
dzielni Spóiywców.

Wiceprezes
Rady Ministrów

J. Berman 
przyjął deleijac.ę 

ku I Iii ralną 
Chińskiej 

Republiki Ludowej

długofalowe zobowiązania 
roczne, zainicjował w woje
wództwie koszalińskim współ 
zawodnictwo o jak najspraw 
niejsze przeprowadzenie ta- 
gorocznych żniw i omłotów. 
Zdajemy sobie sprawę, że dla 
szybkiego sprzętu plonów, 
dla umożliwienia spółdziel
niom produkcyjnym i chło
pom indywidualnym wczes
nych omłotów oraz odstawy 
pierwszego zboża dla pań
stwa na zaopatrzenie ludno
ści miast — niezbędny jest 
zwiększony wysiłek wszyst
kich traktorzystów.

Dlatego też dla godnego 
uczczenia X-lecia Polski Lu
dowej, na apel Ireneusza 
Świątka odpowiedział każdy 
traktorzysta naszej brygady 
traktorowej.

Traktorzysta Jan Batkow- 
ski zobowiązał się w ciągu 
6 dni skosić snopowiązałką 
„Lanz" 90 ha zbóż, w ciągu 
2 dni wykonać podorywki na 
obszarze 15 ha, a w ciągu 4 
dni talerzowanie na obsza
rze 50 ha oraz zaoszczędzić 
100 kg paliwa.

(Dokończenie na 2 strj

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin opublikowała następują
cy komunikat o rozmowach, 
jakie odbyły się między pre
mierem Państwowej Rady Ad 
ministracyjnej i ministrem 
Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou 
En - laiem a prezydentem 
Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej Ho Szi Minem.

Premier Chińskiej Republi 
ki Ludowej Czou En-lai i 
prezydent Wietnamskiej Re
publiki Demokratycznej Ho 
Szi Min odbyli na granicy 
chińsko - wietnamskiej rozmo 
wy w dniach od 3 do 5 lipca 
1954 roku. Premier Czou En- 
lai i. prezydent Ho Szi Min

Na apel Ireneusza Świątka z POM Miastko, wzywają
cego wszystkich traktorzystów PGR i POM woj. kosza
lińskiego do podejmowania zobowiązań na cześć X-lecia 
Polski Ludowej i współzawodnictwa w szybkim i spraw
nym przeprowadzeniu kampanii żniwno-omlotowej, jako 
pierwsi odpowiedzieli wszyscy traktorzyści brygady 
traktorowej Bronisława Mackiewicza z POM Miastko, 
w której pracuje Ireneusz Świątek. W uchwalonej 
przez brygadę rezolucji czytamy m. In.:

RYTMICZNIE WYKONYWAĆ DZIENNE PLANY 
DOSTAW OBOWIĄZKOWYCH.

Planowe i rytmiczne wykonywanie obowiązko 
wych dostaw dla państwa ma duże znacze
nie dla całej gospodarki narodowej. Problem 
ten jest szczególnie ważny dla naszego woje
wództwa, które ma poważne zaległości w wy
konywaniu obowiązkowych dostaw. Przebieg re
alizacji obowiązkowych dostaw żywca w naszym 
województwie w pierwszych dniach lipca jest 
niezadowalający. Wieś koszalińska wykonała 
do 5 bm. plan miesięczny w 11 proc., zamiast 
15,2 proc.

Wyraźnie w tyle pozostajg powiaty Bytów, 
Złotów, Wałcz, Drawsko. Najlepiej natomiast 
skup żywca przebiega w powiatach Białogard 
i Sławno. Każdy z tych powiatów wykonał po 
nad 21 proc, lipcowego planu obowiązkowych 
dostaw. W ślad za tymi powiatami podąża 
również Słupsk. Przykłady te świadczą o tym, 
że tam gdzie dobrze jest rozwinięta praca ma
sowo • polityczna, gdzie dobrze działa apa
rat skupu, tam możliwe jest rytmieżne wykony
wanie planów dostaw.

Sprawa rozwinięcia wokół wykonawstwa do
staw obowiązkowych szerokiej akcji uświadamia 
Jgcej z wykorzystaniem wszelkich form propa
gandy, sprawa przodownictwa członków partii 
w dostawach — winny żywo obchodzić nasze 
komitety i organizacje partyjne. W III kwartale 
realizacja bieżących planów obowiązkowych 
dostaw żywca przebiegać musi jak najbardziej 
pomyślnie. Jednocześnie trzeba nadrobić po
ważne zaległości z poprzednich miesięcy. W 
tym celu delegatury MS i prezydia rad narodo
wych muszą codziennie kontrolować wykonywa 
iiks planów dziennych skupu i w razie załama
nia planu w którejkolwiek gromadzie natych
miast zastosować odpowiednie środki dla wzmo 
tnienia dyscypliny obowiązkowych dostaw.

K. J,

WARSZAWA. Dnia 7 bm. 
wiceprezes Rady Ministrów 
Jakub Berman przyjął w obec 
ności sekretarza generalnego 
KWKZ amb. J. K. Wendogo 
bawiącą w Polsce delegację 
kulturalną Chińskiej Republi
ki Ludowej, na czele z prze
wodniczącym delegacji Jang 
Han-szenem — zastępcą se
kretarza generalnego Rządo
wego Komitetu do Spraw Kul 
tury i Oświaty Państwowej 
Rady Administracyjnej Ch.RL.

Dalsze dwa zakłady pracy 
z terenu Słupska zameldowa
ły wykonanie półrocznych za
dań planowych z nadwyżką; 
są to:

Słupskie Zakłady Sprzętu 
Okrętowego 107,8 proc.

Słupska Fabryka Narzędzi 
Rolniczych — 107,3 proc.

Załoga SFNR uczyniła niema 
ły wysiłek, aby wykonać plan 
produkcji. Nie zrealizowała je 
dnak w pełni, (bo w 93,9 proc,) 
plan asortymentowy. Zakład 
ma możliwość nadrobienia te
go braku w bieżącym kwarta
le, jeśli dyrekcja załatwi spia 
wę dostawy odlewów do KBC 
— 4 i zapewni załodze bezaua 
ryjną produkcję.

BERx..N. Przed czterema 
laty, dnia 6 lipca 1950 roku 
w Zgorzelcu podpisany został 
układ między Polską a Nienńe 
cką Republiką Demokratyczną 
o wytyczeniu ustalonej i ist
niejącej granicy polsko - nie
mieckiej na Odrze i Nysie. 
W czwartą rocznicę zawarcia 
tego układu prasa niemiecka 
zamieściła artykuł poświęco
ny temu wydarzeniu,

„Taegliche Rundschau" w 
artykule pióra Aenne Kunder. 
mann pt. „Wieczna przyjaźń" 
stwierdza: „Wyzwolenie na
rodu polskiego spod jarzma 
okupacji hitlerowskiej i wy
zwolenie narodu niemieckie
go spod panowania faszystów 
skiego położyło podwaliny 
pod nowe, przyjazne i poko
jowe współżycie obu narodów.

Dziennik zaznacza, że sto
sunki między Polską a NRD 
zacieśniają się coraz bardziej 
w dziedzinie politycznej, go
spodarczej i kulturalnej. Na
ród polski popiera naród nie
miecki w jego walce o zjedno 
czenie i o zawarcie trakta
tu pokojowego. Robotnicy 
NRD z zapartym tchem ob
serwują wielkie osiągnięcia 
narodu polskiego przy odbu
dowie jego kraju. Mimo szo
winistycznej kampanii im
perialistów amerykańskich i 
ich niemieckich pachołków — 
miliony Niemców również w 
Niemczech zachodnich zdają 
sobie sprawę z doniosłego 
znaczenia granicy na Odrze 
i Nysie, widząc w niej 
wkład w sprawę pokoju w 
Europie.

Naród polski — czytamy w 
zakończeniu artykułu — który 
w bieżącym roku obchodzi 
10-lecie swego wyzwolenia 
z jarzma faszyzmu i który z 
perspektywy ubiegłych lat 
spogląda na sukcesy uzyskane 
w budowie socjalizmu, może 
być pewien, że pokój miłują
ce niemieckie masy robotni
cze nie dopuszczą nigdy wię
cej do tego, by przyjazne sto 
sunki nawiązane między obu 
narodami miały kiedykolwiek 
ulec zerwaniu.

Dziennik „Neues Deutsch- 
1and‘‘ szeroko omawia zacie
śniającą się coraz bardziej 
współpracę na niwie gospo
darczej, politycznej 1 kultu
ralnej między Polską Rzecz
pospolitą Ludową a NRD.

Organ CDU w NRD „Neue 
Zeit“ poświęca artykuł wstęp 
ny sprawie zacieśnienia przy 
jaźni polsko - niemieckiej.

My, chrześcijańscy demo
kraci — pisze „Neue Zeit“ — 
uznajemy granicę na Odrze i 
Nysie. Daliśmy temu wyraz 
w ten sposób, że ufundowa
liśmy symboliczny dzwon po
koju we Frankfurcie nad 
Odrą. Dzwon ten wzywa

Niemców do przyjaźni ze 
wszystkimi narodami, a 
zwłaszcza z narodem pol
skim. Wzywa on do walki 
z projektem utworzenia „ar
mii europejskiej".

„Armia europejska* ma 
bowiem służyć planom odwe
towym.

Również „Natlonal Zeitung" 
i „Jungę Welt" ogłosiły ar
tykuły poświęcone rocznicy 
podpisania układu o wytycze
niu istniejącej i ustalonej 
granicy polsko - niemieckiej 
na Odrze i Nysie.

Przodujący 
rolnicy 

gminy Karsinka

Wacław Iwaszkiewicz, śre
dniorolny chłop z gromady Kar 
sinka w pow. koszalińskim do 
brze wykonuje swoje plany o- 
bowiązkowych dostaw żywca 
i mleka. B.erze on także akty 
wny udział w wywózce drewna 
z lasu, za co został w tych 
dniach wyróżniony dyplomem 
uznania.

Czesława Zasadę z groma
dy Rekowo (pow. Koszalin) za 
stajemy nad lekturą ciekawej 
powieści „Na podbój Arkty
ki". Zasada jest jednym z naj
lepszych gospodarzy w gminie, 
piany obowiązkowych dostaw 
realizuje w terminie. Znajduje 
też czas na czytanie beletrysty 
ki i książek fachowych z dzie
dziny rolnictwa.

• LONDYN
Jak donosi z Manili aceneja 

Reutera, silne trzęsienie ziemi na 
wledzilo w dniu 2 bm. południo
wą caęió wyspy Łuzon. Spowodo 
wało ono między Innymi silne 
zniszczenia w mieście Sorsofon. 
gdzie uszkodzone zostały niemal 
wszystkie domy. Runęła wieża 
miejscowej katedry. Spod (ni
żów wydobyto zwłoki 7 osób. 
Przypuszcza się, ie liczba ofiar 
jest znacznie większa.

• DELHI
Władze portugalskie w Ooa (por 

tngalska enklawa kolonialna na 
terytorium Indii) aresztowały o- 
statnlo zoo uczestników miejsca 
weto ruchu niepodległościowego.

• RZYM
W poniedziałek, I bm. robotni

cy przemysłowi 1 portowi w Ge 
nul proklamowali 24-fodzlnny 
strajk na znak protestu przeciw
ko zamknięciu państwowych za
kładów metalurgicznych Ban Glor 
glo. 4.391 robotników soitale bel

Plany produkcyjne z nadwyżką

Komunikat o rozmowach 
między premierem CzouEn-laiem 
a prezydentem Ho Szi Minem



Masy pracujące Wielkiej Brytanii 
wzmagają walkę 

przeciwko remilitaryzacji Niemiec zach.

Plany produkcyjne z nadwyżką
różnienie zasłużyły załogi pra 
cUjącc W Czaplinku, Wielanu- 
w le 1 Rusowie.

LONDYN. XV mieście Grcenook (hrabstwo Renfrew) 
odbyła się doroczna konferencja krajowego związku ko
lejarzy angielskich, liczącego 400 tysięcy ćzlórików.

,.Doroczna konferencja kra
jowego związku kclejatzy 
z niepokojem śledzi zbrojenia

Niemczech niczego dokonać 
bez zgody Francji; Francja o 
kupuje określoną strefę w 
Niemczech zachodnich 1 ma 
prawo przeciwstawić się utwo 
rżeniu niemieckich regular
nych Jednostek wojskowych. 
Wszelkie decyzje anglosaskie 
w sprawie Niemiec, które nie 
będą odpowiadać Paryżowi, 
wymagają rewizji wzajemnych 
stosunków tnlędży Francją a 
Anglią 1 USA".

(Dokończenie z 1 str.)

nie zakładowi dodatkowej pro 
diikcji. Witajmy Święto 22 — 
Lipca ponadplanową produk
cją, poprawą jej Jakości i ob
niżką kosztów własnych.

• * •

W dniu 6 czerwca zamcldo 
wal o wykondnłu planu czerw 
cowego w 121 procentach, oraz 
planu II kwartału w 120 proc, 
naśz przemysł torfowy.

Jak informuje kierownictwo 
Zachodnich Zakładów Przemy
słu Torfowego w SzczecirikU 
osiągnięcie to stało się możłi 
we, dzięki znacznemu podnie
sieniu wydajności pracy przez 
wielu robotników, jak m. In. 
tow. tOw. Tadeusz Falbowski, 
Pawłowski, Zaleska, Dębska, 
Dykij i Szczepański. Wykony 
wali oni swoją normę w 300 
— 400 proc.

Uznanie należy się także bry 
gadzistom: Wierzbińskiemu, 
Markowskiemu, Miszczukowi 
i Blaszczykowi, którzy nie 
szczędzili wysiłków w mobi
lizowaniu załogi do osiągania 
jak najlepsżych wyników pło 
dukcyjnych. Na zespołowe wy

w Niemczech zachodnich i sta 
nowczo potępia stanowisko 
kierownictwa partii pracy. 
Występujemy przeciwko remi 
litaryzacji Niemiec zachod- 
ftich i domagamy się podjęcia 
kroków zmierzających do zje
dnoczenia Niemiec".

Chinach Lacretelle jako misjo 
narz uprawiał działalność 
kontrrewolucyjną wymierzoną 
przeciwko władzy ludowej. 
Zbierał on informacje szpie
gowskie, rozpowszechniał pro 
wokacyjne plotki i literaturę 
kontrrewolucyjną.

W czasie śledztwa Lacretel- 
le całkowicie przyznał się do 
winy.

Strajk 
robotników portowych 
w Durbanlc

LONDYN. Jak donosi prasa, 
wzeszło 7 tys. robotników por 
towych w Durbafiie (Afryka 
Południowa) strajkuje już ód 
tygodnia, domagając się pod
wyżki płąc i polepszenia Wn 
runków pracy. Praca w por
yto Durbah pfaWje w zupełno 
<i zarttafła.

Z Konferencji 
Genewskiej

(Dokończenie z 1 str.)
Delegat Francji, ambasador 

Chauvel — jak twierdzą — na 
wiązał do zgłoszonej swego 
cźasti przez ministra Czou En- 
laia propozycji w sprawie zaka
zu wwozu broni i personelu 
wojskowego na terytorium 
państw indochińskich. Oświad
czył oh, że należy wrófcić do 
rozpatrzenia tego punktu pro
pozycji chińskich, ponieważ je
go żddriiertt, dostawy sprzętu i 
sprowadzanie personelu wojsko 
wegó i zewnątrz są rzekomo 
Laosowi i Kambodży konieczne 
dla obrony ich terytorium. Przed 
stawiciele Laosu i Kambodży 
Poparli stanowisko ambasadora 
Chaukcla, posluqu|ąc się tymi 
samytni argumentami. Delegat 
Laosu domarjal się ponadto za
chowania istniejących na tery
torium tego kraju francuskich 
baZ wojśkoWych.

* * •
GENEWA. Jak podają w ko

łach miarodajnych, we wtorek 
przed południem odbyło się 
spotkanie między szefem delega 
cfi Wietnamskiej Republiki De 
mokratyeżnej Fam Van Don
giem a obecnym przewodniczą
cym delegacji francuskiej 
Chaureiem.

ludność ma dosyć okupacji 
1 wojny.

Najważniejsze jednak wyda 
rżenia są poza Genewą. Kie
dy zacząłem wędrówkę po 
Genewie, oczywiście od Mai
son de la Presse, i lam po
witałem znajomych i przyja
ciół i spytałem o najważniej
sze wiadomości, to okazało 
się, że jest tylko jedna Wia
domość szeroko tu omawia
na, ale nie z Genewy, lecz 
z Moskwy: Związek Radzie
cki zbudował pierwszą na 
świecie elektrownię, korzy
stającą z energii atomowej. 
Pi-żekonalem*się, że mieli ra 
cję. Przeglądając prasę, wi
działem, jak obszernie gaze
ty komentowały to wydarze
nie, a niektóre z nich poświę
ciły sprawie tej artykuły 
wstępne. Zwrócono poWszech 
ną uwagę, że w komunikacie 
TASS‘a zapowiada się budo
wę dalszych elektrowni o du
żo większej mocy.

Zabawny był artykuł wstęp 
ny z „Le Monde", który Uża
lał się, że Btany Zjednoczone 
zazdrośnie strzegą swoich 
tajemnic atomowych i przez 
to sojusznicy USA, Jak An
glia, nie otrzymują od Sla
bów nawet tyeh sekretów, 
które są w posiadaniu Związ 
ku Radzieckiego, Autorowi

PEKIN. Jak donosi dziennik 
„Czefanżibao1", władze szang- 
hajskie wydały zarządzenie w 
sprawie wydalenia z granic 
Chińskiej Republiki Ludowej 
agenta imperialistycznego 
Fernand Lacretelle. Francuz 
ten stał na czele szanghaj- 
skiej organizacji katolików - 
jezuitów.

W czasie swego pobytu w

Terror faszystowski 
szaleje 
w Gwatemali

NOWY JORK. Z korespon
dencji prasy amerykańskie!, 
1akie nadchodzą z Gwatemali 
wynika, że stafćifi między ban 
darni faszystowskimi a oddzia 
łaml chłopskimi tfwają w dal 
szym ciągu. W opanowanycn 
miastach szaleje terfot faszy 
stowski.

Korespondent „New York 
Herald Trlbune" donosi, że 
„więzienia są przepełnione i 
władze przygotowują nowe 
miejsca na Wlężiehia''.

Równocześnie soldateska 
rozstrzeliwuje działaczy ro 
bctniczyeh.

„New York Herald łflbune" 
z dnia 7 lipca stwiefdża cy
nicznie, że „Gwatemala wró
ciła do rodziny zachodnich 
demokracji".

W Chinach wykryto
imperialistyczną agenturę

W dniu 6 bm. uczestnicy kon 
ferencji uchwalili rezolucję 
potępiającą remilitaryzację 
Niemiec zachodnich.

Delegat J. Robb (z Teith), 
składając projekt rezolucji, 
oświadczył m. in.: „Wierzę, 
że większość narodu angiel
skiego jest przeciwna remili- 
taryzaćji Niemiec... Remillta- 
ryzacja Niemiec byłaby niewy 
baczalnym błędem". Robb pod 
kreślił, że b. hitlerowcy zaj
mują dziś W Niemczech za
chodnich czołowe stanowiska 
i dzierżą w swych rękach 
władzę.

Delegat Welshman z Lla- 
nelly oświadczył m. in : 
„Powinniśmy dołożyć wszel
kich starań, aby Niemcy zo
stały zjednoczone. Zjednoczę 
nie Niemiec — to droga do po 
kojowego rozwiązania spor
nych problemów. Powstanie 
europejskiej wspólnoty obroh 
nej zamknęłoby drzwi do dal
szych rokowań". Delegat 
Strauss (Lancing, hrabstwo 
Sussex) podkreślił: „Ci, któ
rzy sądzą, że wskrzeszona 
armia niemiecka będzie słu
gą narodu niemieckiego a nie 
sługą tych, którzy narodem 
tym rządzą — żyją w sferze 
iluzji. Rząd w Niemczech za 
chodnich jest rządem reakcyj
nym. Użyłby on wskrzeszonej 
armii do reakcyjnych celów". 
Przeciwko rezolucji głosowa
ło tylko dwóch delegatów. 
Rezolucja głosi:

BEfitjN. Z tłonh dbhoszą.
“ kanclerz Aclenatier złożył 
'śwtódcżepje, w którym *y. 
unął jłtrtl adresem ł^fencfl 
atogoryeżfle fetMfile ratyfiko 

-vanla układów ó „armii euro 
cielsk tejU zasadti laj ty* swe 
tndahle Arferintież oświadczył: 
.Niemcy ttle fiwga Hitifej cze 

ktić‘. Nnstępfile Adenauer za 
zroźll Francji, że „odrzucenie 
układu o armii guMpCJskleJ 
□ociągnle za sobą ratalne kon 
sekwencje". Podkreślił on. że 
w wypadku odrzucenia „armii 
europejskiej" przez Francję, 
Niemcy zachodnie przystąpią 
natychmiast do organizowania 
,armii narodowej". Adenauer 

dodał: „Musimy działać. Nale 
ty położyć kres wahaniom".

• • a
PARYŻ. Komentując po

wyższe oświadczenie Adenau 
era, dziennik „Monde'1 plsze, 
że kanclerz Adenauer zapomf 
na. iż „Francją, nadal Jest Jed 
nym z mocarstw okupujących 
Niemcy 1 że nie można w

Pogróżki Adenauera 
pod adresem Francji

POWRÓCIŁEM po trzech 
tygodniach do Genewy 
i znów zapisuję kartki 

genewskiego notatnika.
XV kołach francuskich w Ge 

newie mówi się, że cici.c roko 
wabia w ciągu minionych 
trżćch tygodni na sesjach za
mkniętych i na poufnych spot
kaniach między różnynii dele
gatami czynią postępy i nale
ży przypuszczać, że W niedłu
gim czasie, gdy z jadą się tu 
znów szefowie delegacji, bę
dą rilicli ohi już przygotowa
ną w pewnym stopniu drogę 
do porozumienia. Jest fak
tem, że odbywa się tu wlcfe 
spotkań, których W okresie 
p. Bidault nie było, a Więc 
spotkanie francusko ■ chińskie, 
czy francusko - wietnamskie 
lub Spotkanie delegatów Lao
su i Kambodży z delegatem 
Chin, czy ministra Spraw Za
granicznych XVietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej Fam 
Wan Donga z ministrem 
spraw zagranicznych Kambo
dży, Tep Fanncm.

Szeroko komentowana jest 
tutaj ewakuacja wojsk fran
cuskich z tlelty tonkińskiej do 
Hanoi i Ilaifongu. Mnóstwo 
domysłów i plotćk wywołała 
ta eścakuacja, tymczasem 
sprawa jest dość prosta. Mia
nowicie francuski korpus eks 
pedycyjny, wykrwawiony 
przez wieloletnią wojnę w 
dżungli i klęskę pod Dien Bień 
Fu, jest zbyt mały, by mógł 
Kontrolować kraj, którego

Odpowiedź rzędu
francuskiego

PARYŻ. Pojfróżkt Adenaue 
-a pod adresem Francji wywo 
•dy oburzenie francuskiej o- 

plnfi publicznej.
W sobotę wieczorem poda 

no w Paryżu do wiadomości, 
4 pdtisękWtarz stadu w mini 
ehstwle spraw zngraHlćztiych 
iuertn de Beaumorit, któf-y z 
'oćzątklem następnego tygod 
'.la miał udać się do Bonn, by 
•mówić z Adenauercm, spra- 
ę „armii europejskiej", o 
:ymał od premiera Mendes- 
snce zlecenie odroczenia 

vęj podróży na czas tileokre 
'"ty:
Komentator agencji Reute- 

1 stwierdza, że decyzja w 
>rawie odroczenia podróży 
ueriń de Beaumont jest od

powiedzią rządu francuskiego 
na deklarację Adenauera w 
6pnawie armii europejskiej.

artykułu nie przyszło na 
myśl, że USA nie znają wszy
stkich sekretów energii ato
mowej, znanych Już w Związ 
ku Radzieckim, z tej prostej 
przyczyny, że nauka radzie
cka w tej dziedzinie wyprze
dziła USA, czego właśnie do
wodem pierwsza W śttietie 
siłownia atomowa.

Do USA należy haniebne 
pierwszeństwu w zrzuceniu 
bomby atomowej — w 1645 r. 
na Hiroszimę. 1 to zapisała 
historia, ale rok ten rtie bę
dzie czczony przez przyszłe 
pokolenia jako rok wielkiej 
chwóty myśli ludzkiej. Takim 
bowiem rokiem uznany zosta
nie dopięto rok 1654. kiedy 
energia atomowa po raz 
pierwszy poczęła "Służyć ttie 
zabijkhiu ludzi, ale pokojo 
wi i ludzkości. 1 dlatego też 
z dumą należy zapisać, że ta 
data związana będzie na za
wsze z wysiłkiem myśli uczo
nych naszego obozu — obozu 
pokoju, postępu i Wolności.

Tu, w Genewie, gdzie w 
ciągu trzech miesięcy trwa
nia konferencji zaobserwo
wać było można tyle prze
mian w sytuacji międzynaro
dowej, dziennikarz jest ró
wnocześnie historykiem, kro- 
nikarzem światowych przą-

Minister 
spraw zagranicznych 
Nowej Zelandii 
za przyjęciem Cliin 
do ONZ

LONDYN. Jak donosi dzien
nik angielski „Dkily Ezpress", 
rńihister spraw zagranicznych 
Nowej Zelandii Clifton Webb 
oświadczył w parlamencie no 
wozclandzkim, że „nadszedł 
już czas, aby Chińska Republi 
ka Ludowa zajęła miejsce w 
ONŻ". Webb dodał: „Jestem 
ńióćńó przekonany, że nieo
becność Chin w ONZ uniefhe 
żliwja osłabienie napięcia mię 
dżj'fió rodowego".

współzawodnictwie na cześć X-lecia
Polski Ludowej

nie może zatonąć ani jednego traktorzysty
(Dokończenie z 1 str.)

Traktorzysta Czesław Sza 
bla kosić będzie dziennie sno 
powiązałką kanną po 5 ha 
zbóż, wykonywać dziennie 5 
ha podorywki, zarrriast piano 
Wartych 3,40 ha, po 8 ha tale- 
rzowania — zamiast przewi 
dzianych norfną 6,30 ha oraz 
zaoszezędzj 20 kg paliwa.

Traktorzysta Antoni Szy
mański zobowiązał się wyko 
nywać dziennie po 6 ha podo 
rywki, 8 ha talerzowanja, za 
oszczędzić 120 kg paliwa, a 
Aldon Dregcr — 4,50 ha po
dorywki, 7 ha talerzowanja 
oraz zaoszczędzić w akcji 
żniwno-omłotowej 30 kg pa
liwa; wszyscy traktorzyści 
zobowiązali Się wszelkie pra 
ce wykonywać bez żadnych 
zastrzeżeń co do ich jakości.

W oparciu o zobowiązania 
poszczególnych traktorzy
stów cala brygada traktoro 
wa Bronisława Mackiewicza 
zobowiązuje się:

IW spółdzielniach produk 
cyjnych Okunino i Kowa 

lewice oraz u chłopów indywi 
dualnych wykonać koszenie 
zbóż na obszarze 240 ha w 
przeciągu 8 dni roboczych. 
O Wykonać podorywki na 

obszarze 110 ha w prze
ciągu 5 dni. Rozpocząć podo 
rywki niezwłocznie po za
kończeniu koszenia danego 
areału, co zagwarantuje dal 
sze zwiększenie plonów w ro 
ku przyszłym.
*_) Wykonać talerzowanie ńa 
*4 obszarze 185 ha w prze
ciągu 18 dni.
A Poprzez unikanie zbęd- 
* nych przejazdów-, ograni 

czanie do minimum zjazdów 
z pola oraz regularne smaro 
wanie traktorów i sprzętu 
współtowarzyszącego, zaosz 
czędzić w czasie kampanii 
żniwno-omłotowej 350 kg pa
liwa.
n Wszystkie prace wyko- 

nywać bez zastrzeżeń co 
do ich jakości.

Dla lepszego wykonania po 
djętych zobowiązań będziemy 
wzorowali się na metodach 
pracy stosowanych przez na 
szego czołowego traktorzy
stę Ireneusza Świątka.

Jednocześnie apelujemy do 
wszystkich traktorzystów 
POM Miastko i do całych bry 
gad traktorowych, aby w peł 
ni włączyli się do współza
wodnictwa o sprawne prze
prowadzenie kampanii żniw

no-omłotowej. Nie może być 
w naszym POM-ie ani jedne
go traktorzysty, który nie 
podjąłby zobowiązań produk 
cyjnych na cześć X-lecia Pol 
ski JLudowej i nie stanął do 
bitwy” o sprawny sprzęt 
zbóż, d chleb dla ludności 
miast, o realizację zadań po 
stawionych przez II Zjazd 
partii.

Realizując podjęto zobowią 
zania przyczynimy się do 
szybszego podniesienia sto
py życiowej ludzi pracy, do 
umocnienia siły i bezpieczeń 
stwa naszej ojczyzny, do za 
cieśnienia sojuszu robotni
czo-chłopskiego, podstawy na 
szej władzy ludowej i gwa
ranta naszych zwycięstw.

• * *
Dla zabezpieczenia wyko

nania tych zobowiązarń, agro> 
nom rejonowy POM Mfestko 
Julian Staroń, mechanik re
jonowy Czesław Gryń, kie
rownik warsztatów Wacław 
Stole i brygadzista traktoro 
wy Bronisław Mackiewicz 
podjęli na cześć X-Iecia Pol
ski Ludowej takie same zo
bowiązania, jak dla zabezpi® 
czenia wykonania zobowią
zań traktorzysty Ireneusza 
Świątka. Ponadto magazynier 
paliwowy Mieczysław Juda 
zobowiązał się:
j Dostarczać brygadzie na 
■L czas potrzebne paliwo 1 
smary. •,
2 Dopilnować czystego ma

gazynowania paliwa w 
brygadzie oraz odpowiednie 
go zabezpieczenia przeciwpO 
żarowego.

Instruktor wydżiaiu polit. 
Stanisław Kukliński zobowią 
zal się:
i Pomóc organizacjom par 
1 tyjnym w spółdzielniach 
produkcyjnych Okunlho i Kd- 
walewice w mobilizacji ćZłon 
ków rodzin do pomocy przy 
sprzęcie i omłotach zbóż.
O Dopomóc w zapewnieniu 
" traktorzystom odpowied 
nich warunków socjalno-by
towych i kulturalnych w spól 
dzielniach produkcyjnych.

3 Wydać w czasie żniw 2 
„błyskawice" oraz 1 ga

zetkę ścienną, popularyzują
ce osiągnięcia przodujących 
traktorzystów i spółdziel
ców oraz popularyzować ich 
osiągnięcia i doświadczenia 
przez nadsyłanie odpowied
nich materiałów do „Głosu 
Koszalińskiego".

Rolnicy gminy Motarzyno 
stają do Czynu Lipcowego

My, rolnicy gminy Motarzy 
no pow. słupskiego w odpo
wiedzi na wezwanie organi
zacji społecznych wojewódz
twa lubelskiego dla uczczenia

mian, a dobra wiadomość z 
Moskwy pozwala w pełni od
czuć smakowi tość naszych 
współczesnych dziejów, potę
gę naszego obozu i pokojowej 
dynamiki.

XVieczorem u znajomych 
Szwajcarów rozmawiałem 
znów O komunikacie TA8S‘a, 
a potem przeszia rozmowa 
na wizyty Churchilla w XVa- 
szrnglonie i Czou En - laia w 
Delhi. Nie jest Już tajemni- 
t-ą, że Churchill nie doszedł 
do porozumienia z Ameryka
nami w sprawie Azji, ponie
waż Waszyngton upiera się 
dalej przy „nieuznawaniu" 
594 milionów Chińczyków na 
lądzie chińskim i chce Uzna
wać tylko 7 milionów Chiń
czyków na chińskiej wyspie 
Talwan. Ta polityka wa
szyngtońskich strusiów ma 
swójC uzasadnienie. Na Tai- 
Wanie rządzi Czang Kai- 
szek, który chce wojny, w 
Chinach zaś setki milionów 
ludzii którzy chcą pokoju. 
FrzCz dziesiątki lat setki mi
lionów Chińczyków w rękach 
imperialistów nie Znały po
koju, nic były panami swego 
losu. Teraz ci sami Chińczy
cy, mądrzejsi o wiedzę komu
nistów, wyzwalają sWe sity 
dla pokoju. Jak Związek Ra
dziecki energię atomową.

Eh, piękna jest historia, 
którą kształtują umysły nau
kowców i uczonych mężów 
stanu naszego obozu.

EDMUND OSMANCZYK

X-lecia Polski Ludowej zobo
wiązujemy się;
i wykonywać obowiązko-
1 we odstawy mleka i żyw
ca na bieżąco, a zaległości 
jakie zaistniały, zlikwidować 
w całości;

2 wykonać plan finansowy 
z nadwyżką;

O w terminie zakończyć
akcję żniwno - omłotową; 

A w terminie do dnia
“ 30 września br. zakoń
czyć planową odstawę zboża 
dla państwa;

do Współzawodtiićtwk w 
realizacji obowiązków wobet 
Ludowej Ojczyzny wzyw-amy 
rolhików gminy Łupawa pow. 
słupskiego.

W celu zapewnienia wy
konania zobowiązań pomocy 
udzieli Prezydium GRN.

Novvozbudoxvany 
motorowiec
PZM „No1eć“ wyjiljnął 
w pierwszą podróż 
itlorską

GDYNIA. Z portu gdyńskie
go wypłynął 6 bm. w swoją 
pierwszą podróż morską no
woczesny motorowiec „No
teć" — statek Folskiej że
glugi Morskiej.

Motorowiec ,|Noteć“ Jest 
kolejnym statkiem serii dro
bnicowców wybudowanych 
przez Stocznię im. IĆomUny 
Paryskiej.

Statek pfzćżnściófty Jest 
do przewozu drobnicy rta li« 
niach európćjskićh. Zlłoga 
Statku Otfżymaia wygódńe ka 
juty ófaz dobfzć Wyposażona 
urządzenia tóejalna i kultut 
ralne,

0 czym się mówi w Genewie
(Korespondencja wiasna AR z Genewy)



Bieżące zadania w zakresie podniesienia rolnictwa 
w szczególności likwidacji odłogów 

oraz zagospodarowania łąk i pastwisk
Fragmenty referatu członka Biura Politycznego KC tow. Zenona Nowaka na II Plenum KC PZPR
II Zjazd wysunął Jako nar 

czelne zadanie wydatne pod
niesienie w ciągu najbliż
szych lat stopy życiowej lu
dzi pracy w mieście 1 na wsi. 
Zjazd wskazał z całą mocą, 
że bez pomyślnego rozwląza 
nla sprawy szybszego rozwo
ju rolnictwa, zwiększenia pro 
dukcli roślinnej i hodowlanej 
nie może być mowy o zaipew 
nienlu wzrostu dobrobytu na 
rodu.

Nakreślony przez Zjazd 
program działania nie tylko 
spotkał się ze zrozumieniem 
1 gorącym poparciem ze 6tro 
ny społeczeństwa, lecz staje 
się coraz bardziej wytyczną 
pracy olbrzymiej większości 
robotników, chłopów pracu
jących, Inteligencji.

Na wsi po IX Plenum KC, 
a szczególnie po Ii Zjeździe, 
nastąpiło poważne ożywienie 
polityczne i produkcyjne. 
Chłopi pracujący odpowiada 
Ją na uchwały Partii i Rządu 
wzmożeniem wysiłków w wal 
ce o wyższe 1 lepsze wyniki 
hodowli.

Co zrobiliśmy dla realiza
cji wytycznych II Zjazdu w 
ubiegłym półroczu? W Jakiej 
mierze wysiłki nasze odpowla 
dają nakreślonym przez Zjazd 
zadaniom?

Uczyniliśmy krok naprzód 
w dziedzinie wzmożenia po
mocy produkcyjnej dla wsi. 
Nasz przemysł dostarczył wsi 
znacznie więcej maszyn rol
niczych.

POM-y otrzymały w pierw 
szych 5 miesiącacli br. pra
wie dwa rajzy więcfej maszyn 
rolniczych produkcji krajo
wej niż w tym samym okre
sie roku ubiegłego — w tym 
o połowę więcej ,,Ursusów”, 
ponad dwa razy więcej bron 
talerzowych, ponad trzy razy 
więcej sadzarek do ziemnia
ków.

Założyliśmy 91 nowych 
GOM i 103 stałych punktów 
gromadzkich, zasililiśmy po
ważnie GOM-y w nowy sprzęt, 
dostarczyliśmy im o 1/4 wlę 
cej żniwiarek 1 o połowę wię
cej siewników niż w roku u- 
bległym. Zwiększony plan do 
staw sprzętu rolniczego dla 
gospodarstw indywidualnych 
wykonany został z nadwyżką. 
Tak np. do dnia 1 czerwca 
br. gospodarstwom indywidu
alnym dostarczono siewników 
zbożowych prawie 6 razy wię
cej, obsypników — o 80 proc, 
więcej, bron sprężynowych o 
raz parników prawie półtora 
raza więcej.

Dostawy części zamiennych 
do traktorów i maszyn zosta
ły w pierwszych 5 miesiącach 
zwiększone o 20 proc, w po
równaniu z tymże okresem 
ubiegłego roku.

Zaopatrzenie wsi w nawozy 
sztuczne (licząc w składniku 
czystym) wyniosło w toku te
gorocznej kampanii wiosennej 
— 115,9 proc., a wapna nawo 
żowego — 121,3 proc, w sto 
sunku do roku ubiegłego.

Skierowaliśmy na wieś zna 
fcznle więcej artykułów budów 
lanych 1 wyrobów metalo
wych. Tak więc w pierwszych 
5 miesiącach br. w porówna
niu z tymże okresem noku u- 
bleglego dostawy cementu 1 
papy wzrosły ponad półtora 
raca, cegły ponad 2 razy, wa 
pna — 2 razy, dachówki — 
2 1 pół raza. Przeszło dwa ra 
zy więcej dostarczono: wideł, 
łopat, szpadli, wiader ocynko 
wanych, o około połowę wzro
sły dostawy naczyń blasza
nych 1 żeliwnych, gwoździ bu 
dowlanych 1 żelaza prętowe
go-

Kredyty państwowe przez
naczone na cele gospodarcze 
wsi — wzrosły w pierwszej 
połowie rb. o 114 proc.

Po II Zjeździe przybrał na 
gile ruch łączności miasta ze 
wsią. W pierwszym kwartale 
t»r. uczestniczyli w tym ruchu 
na terenie całego kraju robot 
nlcy 1 pracownicy ponad 4 ty 
rtjcy zakładów pracy. Ekipy 
otrzymywały łączność ze wszy 
stktmi POM-ami. 463 PGR-a 

mi, 2940 spółdzielniami pro
dukcyjnymi i 3668 gromada
mi indywidualnymi.

W ramach ekip działało 
3057 brygad remontowo-tech 
nicznych i 5472 różnych spec 
Jallstów — tzn. 3 razy więcej 
niż w roku ubiegłym. Ponad 
60 tys. uczestników ekip agi 
tatorów 1 prelegentów prowa 
dzlło wytężoną pracę politycz 
ną | kulturalno-oświatową.

Zakłady przemysłowe poma 
gają POM w dokonywaniu ne 
montów maszyn i sprzętu, w 
wielu wypadkach spieszą im 
z pomocą w zaopatrzeniu w 
brakujące POM części zamień 
ne, przekazują Im nieraz urzą 
dzenla zbędne dla fabryki, a 
niezwykle potrzebne dla 
POM. Załogi naszych faibryk 
przenoszą do POM przodują
ce metody pracy, pomagają w 
szkoleniu fachowym pracow
ników POM, często szkolą ich 
we własnych warsztatach.

Na uznanie 1 upowszechnię 
nie zasługuje Inicjatywa za
łóg szeregu zakładów, które 
na stale skierowały do 
POM-ów kwalifikowanych pra 
cewników.

Popularyzacja wskazań 
II Zjazdu, uchwały KC 1 Rzą 
du. oparte na tych wskaza
niach, stale rosnąca pomoc 
państwa ludowego 1 klasy ro 
botnlczej stworzyły sprzyjalą 
ce warunki dla wzmożenia za
interesowania. aktywności, lnl 
cjatywy 1 wysiłku chłopów 
pracujących w walce o zwlęk 
szenie produkcji.

Szeroka fala współzawodni 
ctwa pracy, która objęła wieś 
polską — Indywidualną 1 spół 
dzlelczą — w przeddzień ZJaz 
du | dla uczczenia 1 Maja 
jest wymownym świadectwem 
zrozumienia mas chłopskich 
dla zadań, postawionych przez 
II Zjazd.

Ogółem do współzawodni ct 
wa przedzjazdowego przystą
piło ponad 1130 tys. chło
pów w przeszło 29 tys. gro
mad. Do współzawodnictwa 
l-ma|owego przystąpili chło
pi blisko 13 tys. gromad.

O wzroście aktywnośęt go
spodarczej mas pracujących 
wsi wyraźnie świadczy tego
roczna kampania siewna, któ 
ra została przeprowadzona bar 
dziej sprawnie 1 na wyższym 
poziomie agrotechnicznym 
niż w roku ub.

W okresie kampanii siew
nej rozprowadzono wśród chło 
pów kwalifikowanego materia 
łu siewnego zbóż o 23 proc, 
więcej, o 26 proc, więcej na 
sion roślin motylkowych |. o 
40 proc, więcej sadzeniaków 
niż w r. ub.

Doświadczenie ub. półrocza 
pokazało, że przy lepszej mo
bilizacji ze strony naszych or 
gantzacjl, chłopi pracujący 1 
pracownicy rolnictwa odpo
wiadają na wezwanie partii 
zwiększeniem wysiłku dla pod 
niesienia produkcji rolnej.

Nasze Instancje i organi
zacje partyjne, terenowe rady 
narodowe zaczęły zajmować 
się sprawami rolnymi w spo
sób bardziej konkretny 1 o- 
peratywny.

Po raz pierwszy w tak sze 
roklm zakresie wiosną tego 
roku tak operatywnie 1 kon
kretnie nasze organizacje J>ar- 
tyjne 1 rady narodowe kiero
wały walką o sprawne prze
prowadzenie siewów.

Można by niewątpliwie przy 
toczyć wiele przykładów tych 
lub innych osiągnięć w pracy 
nad podniesieniem rolnictwa 
po IX Plenum KC.

Pragniemy Jednak zwrócić 
uwagę obecnego Plenum prze 
de wszystkim na najważniej
sze braki, które świadczą, że 
nie dokonaliśmy Jeszcze w na 
szej pracy przełomu, jakiego 
żądał od nas II Zjazd.

Wiele naszych organizacji 
partyjnych bardziej konkret
nie zajęło się sprawami rol
nictwa. Zajmują się one jed
nak tymi sprawami na ogół 
fragmentarycznie i kampanij
nie, nie panują jeszcze nad 
całością spraw, co prowadzi 
do poważnych wypaczeń i błę
dów.

Szczególną uwagę zwrócić 
należy na niebezpieczną i 
szkodliwą jednostronność, ja
ka wystąpiła w pracy szere
gu terenowych organizacji 
partyjnych. W obecnym okre
sie, gdy wśród mas pracują
cego chłopstwa istnieją bar
dziej niż kiedykolwiek sprzy
jające warunki dla spotęgowa 
nia pracy politycznej i orga
nizacyjnej w celu budowy no 
wych spółdzielń produkcyj
nych, o czym świadczą wyni
ki, osiągnięte w wojewódz
twach poznańskim, bydgo
skim i wrocławskim, w wielu 
województwach dał się zau
ważyć słabszy rozwój spół
dzielczości produkcyjnej.

Głównym źródłem tego nie
pokojącego zjawiska jest po
ważna słabość ideologiczna i 
polityczna wielu naszych or
ganizacji i instancji partyj
nych, które zwracając słusznie 
uwagę na zapewnienie warun 
ków dla rozwoju produkcji go 
spodarstw chłopów indywi
dualnych, nie prowadziły sy
stematycznej, nieugiętej walki 
o socjalistyczną przebudowę 
wsi, zatracały perspektywę 
zasadniczej drogi rozwojowej 
naszej wsi.

Brak umiejętności kojarze
nia walki o wzrost produk
cji indywidualnych gospo
darstw chłopskich z walką o 
rozwój spółdzielczości produk 
cyjnej, brak umiejętności 
wszechstronnego inicjowania, 
popierania i rozwijania różno 
rodnych form działania zespo 
łowego, podnoszących dobro
byt chłopów pracujących, a 
zarazem ułatwiających im 
przechodzenie do gospodarki 
spółdzielczej — świadczy o 
niedostatecznym przyswoje
niu przez aktyw partyjny i 
członków partii zasadniczych 
założeń generalnej linii par- 

' tii. której niewzruszalną i 
podstawową zasadą jest so
cjalistyczna przebudowa wsi.

Nasze komitety wojewódz
kie i powiatowe muszą w peł 
ni zdać sobie sprawę z tej 
prostej prawdy, że tylko wte 
dy potrafią wcielać w życie 
generalną linię partii — po
suwać naprzód socjalistyczną 
przebudowę wsi, jeśli każdy 
członek partii będzie głęboko 
przekonany o słuszności i ko
nieczności rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej, o potrze
bie codziennej, uporczywej 
pracy nad pozyskiwaniem co
raz większej liczby chłopów 
pracujących dla gospodarki 
zespołowej.

Szkodliwa i fałszywa jedno 
stronność znalazła również w 
codziennej pracy terenu wy
raz w spaczaniu prawidłowe 
go układania wzajemnych sto 
sunków między klasą robotni
czą i chłopstwem pracującym 
w dziedzinie wszechstronne
go rozwijania spójni między 
miastem a wsią.

Ze słuszną troską o wzrost 
pomocy państwa ludowego i 
klasy robotniczej dla wsi nie 
szła w parze należyta dbałość 
o wypełnianie przez wieś o- 
bowiązków wobec państwa, 
co w pierwszym półroczu br. 
doprowadziło do niewykona
nia planu dostaw żywca i mle 
ka, do narastania zaległości 
podatku gruntowego.

Instancje partyjne i rady 
narodowe zaniedbały tę waż
ną sprawę, niejednokrotnie 
przechodziły mimo bezspor
nych faktów rozzuchwalenia 
wroga klasowego, nieraz nie 
ustrzegły się przed zgniłym 
liberalizmem w stosunku do 
tych, którzy uporczywie nie 
wypełniali dostaw, zalegali 
z podatkami itd.

W terenie występowało nie 
jednokrotnie osobliwe i opacz 
ne rozumienie praworządno
ści; instancje partyjne, rady 
narodowe słusznie zwalcza
jąc wszelkie wypadki naduży
cia władzy, częstokroć zapo
minały, że walka o prawo
rządność wymaga wypełniania 
obowiązków przez obywateli 
i stasowania zgodnych z pra 

wem sankcji w stosunku do 
tych, którzy w sposób złośli
wy uchylają się od obowiąz
ków wobec państwa.

Nie można prawidłowo pro 
wadzić polityki partii bez 
obustronnego wkładu miasta 
i wsi w dzieło rozwoju ca
łej gospodarki narodowej, a 
szybszego rozwoju rolnictwa 
w szczególności, nie można 
umacniać sojuszu robotniczo- 
chłopskiego bez zdecydowa
nego przeciwdziałania kułac
kim machinacjom, zmierzają
cym do rozpętania żywiołu 
spekulacji, do sabotażu do
staw obowiązkowych i zaha
mowania rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej.

Nasz najpilniejszy obowią
zek i niezbędny warunek o- 
siągnięcia przełomu w wyko
naniu uchwał II Zjazdu — to 
dopomóc terenowym instan
cjom partyjnym przy ogar
nianiu w ich codziennej pra
cy całości zadań wysuniętych 
przez II Zjazd, nauczyć je 
wszechstronnie przyczyniać 
się do wzrostu produkcji go
spodarstw chłopów pracują
cych, a jednocześnie czynnie 
i wytrwale przewodzić w 
walce o rozwój spółdzielczo
ści produkcyjnej, nauczyć je 
wzmagać poprzez wszystkie 
dostępne kanały pomoc pro
dukcyjną dla wsi i jednocze
śnie czujnie stać na straży 
wypełnienia obowiązków chło 
pów w stosunku do państwa 
ludowego.

Pomyślny w zasadzie prze
bieg kampanii siewnej nie 
świadczy bynajmniej, że wszy
stkie zadania zostały w peł
ni i należycie wykonane.

Znacznie większa aniżeli w 
roku ub. ilość środków pro
dukcyjnych oraz lepsze przy
gotowanie roli na zimę stwo
rzyły w wielu wypadkach 
atmosferę nadmiernego opty
mizmu i szkodliwego zadowo 
lenia z siebie.

Przebieg kampanii siewnej 
wykazał, że POM-y w dal
szym ciągu w bardzo Jeszcze 
małym stopniu kierują roz
wojem gospodarki spółdziel
czej, nie widzą perspektyw 
rozwoju tej gospodarki i swo 
jego w niej udziału oraz nie 
czują się za ten rozwój w 
pełni odpowiedzialne.

Podczas kampanii siewnej 
POM-y nie potrafiły wykorzy
stać w pełni swych maszyn 
i sprzętu dla dobrego obsłu
żenia spółdzielń produkcyj
nych i gospodarstw indywi
dualnych.

Plan podstawowych prac w 
kampanii siewnej został przez 
POM-y wykonany zaledwie 
w 82 proc., POM-y nie roz
szerzyły swojej pomocy dla 
gospodarstw indywidualnych; 
szczególne zaniedbania na 
tym odcinku wystąpiły w wo
jewództwach: kieleckim, rze
szowskim i białostockim.

Również i GOM-y nie wyko 
rzystały w pełni swych możli 
wości, przy czym zbyt wiele 
ich usług przypada na spół
dzielnie produkcyjne.

Przerywka i pielenie bura
ków oraz obsypywanie ziem
niaków były wyraźnie zanie
dbane i opóźnione, podczas 
gdy posiadana, choć niedosta 
teczna jeszcze ilość sprzętu 
mechanicznego, był^ wykorzy 
stana źle.

Jak widać z tych faktów 
■wiele PGR, POM i spółdzielni

I.
O zagospodarowanie każdego hektara 

gruntów ornych
Zagadnienie odłogów wyro, 

sło u nas przede wszystkim ja
ko zagadnienie likwidacji dzie
dzictwa wojny i hitlerowskiej 
okupacji.

Zrujnowane i spustoszone na 
wielkich połaciach, zaminowa
ne, o spalonych wsiach 1 osie
dlach tereny przyfrontowe 
wzdłuż Wisły 1 dolnego biegu 
Bugu; zdewastowane przez fa
szystowskich bandytów UPA 

produkcyjnych w dalszym cią 
gu nie rozumie, że dobre i ter 
minowe wykonanie upraw 
międzyrzędowych, ułatwione 
dzięki wykorzystaniu mecha
nizacji, decyduje o uzyskaniu 
wysokich plonow okopowycn.

Braki, jakie ujawniły się 
w toku kampanii siewnej, 
muszą być przez teren wni
kliwie przeanalizowane; trze 
ba z nich wyciągnąć wszyst
kie wnioski, by me dopuście 
do ich powtórzenia w kam
panii żniwno - omłotowej.

Nasz przemysł zwiększył 
poważnie produkcję na po
trzeby rolnictwa. Nie został 
jednak w pełni wykonany 
plan produkcji szeregu waż
nych asortymentów maszyn i 
narzędzi. Źródłem dotkliwych 
nieraz trudności jest niewy
konanie przez przemjsł i za
kłady TOR w asortymencie 
i terminie planu dostaw czę
ści zamiennych dla rolnictwa.

Przemysł dostarcza rolni
ctwu znaczne ilości sprzętu 
dopiero w ostatnich dniach 
miesiąca lub kwartału.

Wciąż jeszcze zła jest ja
kość maszyn rolniczych.

Innym niedopuszczalnym 
przejawem brakoróbstwa, wy 
stępującym dosyć często, jest 
wysyłanie w teren maszyn z 
niekompletnym wyposaże
niem.

W przemyśle chemicznym 
plan pierwszych pięciu miesię 
cy został wykonany, jeśli 
idzie o nawozy azotowe — 
w 96,4 proc.

Szczególnie dotkliwe jest 
niewykonanie planu produkcji 
superfosfatu granulowanego 
— wyniosła ona zaledwie 
49,2 proc, planu.

Jakość nawozów sztucz
nych pozostawia często wiele* 
do życzenia. Zawartość skład 
r.lka czystego w nawozach 
jest nieraz niższa od przewi
dzianej w normach.

Jest to marnotrawienie 
cennych surowców, pracy 
ludzkiej i funduszów państwo 
wych.

Dostawy nawozów są często 
opóźniane. Odczuwaliśmy to do 
tkliwie wiosną bież, roku, co 
stworzyło rolnictwu dodatkowe 
trudności, gdyż stan ozimin wy
magał pogłównego ich nawoże
nia.

Towarzysze z odnośnych prze 
mysłów muszą stale pamiętać, 
że produkcja ich zakładów do
starczona rolnictwu — to naj
bardziej widoma i konkretna 
forma pomocy klasy robotni
czej— ludziom pracy na wsi, 
to niejako jeden z materialnych 
wyrazów sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, spójni między mia 
stem i wsią w codziennym dzia 
łaniu. Towarzyszom z przemy
słów pracujących dla rolnictwa 
nie wolno uspokajać się pewną 
poprawą, jaką niewątpliwie w 
swej pracy osiągnęli, gdyż ta 
poprawa jest dalece niewystar
czająca wobec nowych zadań 
nakreślonych przez II Zjazd. 
Musimy żądać od kierowników 
zainteresowanych resortów i od 
załóg fabrycznych, aby podjęły 
wszelkie wysiłki niezbędne dla 
osiągnięcia wymaganego przez 
II Zjazd przełomu w produkcji 
przemysłu dla rolnictwa oraz 
dla uporządkowania wciąż jesz 
cze dającej powód do uzasad
nionych skarg dystrybucji ma
szyn rolniczych, a w szczegól
ności części do nich.

Nadal jeszcze nie ma zasa
dniczej poprawy w dziedzinie 
wzmocnienia aparatu służby roi 
nej, kompletowania i stabiliza.

ziemie nad środkowym Bugiem 
— wśród nich należące do naj- 
żyźniejszych w Polsce powiaty 
hrubieszowski i tomaszowski 
oraz wschodnia część Rzeszow- 
szczyzny.

Opustoszałe, o zrujnowanych 
wsiach ziemie Pomorza Zachod
niego, województwa zielonogór 
skiego, północnej części Dolne 
go Śląska czy olsztyńskiego, za 
lane wodą Żuławy Gdańskie i 

cii rolniczych kadr fachowych. 
Resorty rolnicze, a również 

rady narodowe ograniczyły się 
w zasadzie do przyjmowania 
absolwentów z planowego przy 
działu, nie wykazały natomiast 
dostatecznej inicjatywy w pozy 
skaniu specjalistów zatrudnio
nych poza rolnictwem. Daleko 
niedostateczna jest jeszcze w 
resortach rolniczych troska o 
warunki bytowe pracowników 
służby rolnej PGR i POM. Tak 
np. w Ministerstwie PGR do 
dnia ,1 czerwca br. na ogólny 
plan budowy mieszkań w 1954 
r. — 19.847 izb i 11.824 miejsca 
dla robotników oddano do użyt
ku zaledwie 2.491 izb oraz 
2.416 miejsc dla sezonowych.

Wynika stąd jasno, że towa
rzysze z resortów rolniczych 1 
rad narodowych wciąż jeszcze 
nie doceniają w pełni znacze
nia zapewnienia rolnictwu nie
zbędnej terenowej kadry specja 
listów W resortach tych wciąż 
jeszcze wyczekuje się biernie, 
aż im ktoś przyśle na miejsce 
specjalistów rolników, zamiast 
bić się o pozyskanie tych spe
cjalistów i stworzenie im od
powiednich warunków bytu 1 
pracy.

Nie możemy w żadnym wy
padku nadal tolerować takiego 
stanu rzeczy.

Wśród problemów, które pil
nie wymagają rozwiązania, jak 
o Tym przypomniała nam jesz
cze raz wiosenna kampania 
siewna, jednym z czołowych 
jest sprawa uporządkowania na 
siennictwa. W stosunku do o- 
kresu przedwojennego dokona
liśmy poważnego kroku na
przód. Wiosną bież, roku roz
prowadziliśmy wśród chłopów 
gospodarujących indywidualnie 
1 spółdzielni produkcyjnych po
nad 70 tys. ton kwalifikowane
go ziarna siewnego — o 23 
proc, więcej niż w roku ub. A 
mimo to na niektórych tere
nach odczuwano brak właściwe 
go materiału siewnego, przy 
czym nie wszędzie był to ma
teriał odpowiedniej jakości.

Rady narodowe wciąż jeszcze 
nie doceniają wagi zapewnie
nia zawczasu swemu terenowi 
odpowiedniego materiału siew
nego i roztoczenia należytej o- 
pieki nad gospodarstwami na
siennymi. Fakt, że w wielkiej 
liczbie gospodarstw nie stosuje 
się ziarna kwalifikowanego, na 
raża gospodarkę narodową na 
niemałe straty. Dlatego trzeba 
wprowadzić lako zasadę, że 
PGR i spółdzielnie produkcyjne 
winny używać do siewu wy
łącznie ziarno kwalifikowane. 
Trzeba równocześnie dotrzeć 
do tych chłopów indywidual
nych, którzy dotąd nie wymię 
niają ziama na siew, by przeko 
nać ich o korzyściach, płyną
cych ze stosowania nasion kwa 
lifikowanych.

Walka o cele, Jakie posta
wił przez nami II Zjazd dopie
ro się rozpoczęła. W ciągu o- 
statnich miesięcy dokonaliśmy 
dopiero pierwszych kroków dla 
urzeczywistnienia zadań posta
wionych przed rolnictwem 
przez II Zjazd Partii.

Stoi przed nami zadanie za
pewnienia szybkiego i poważ
nego wzrostu naszej produkcji 
rolniczej — roślinnej i hodowlą 
nej.

Musimy obecnie skupić uwa 
gę partii na dwóch ważnych za 
gadnieniach, których pomyślne 
rozwiązanie może nam w zna
cznym stopniu ułatwić podnie
sienie produkcji rolniczej — na 
sprawie wzięcia pod uprawę 
wszystkich odłogów i ugorów 
oraz na właściwym zagospoda 
rowaniu naszych łąk i pastwisk.

tereny ujścia Odry, oto obraz, 
jaki przedstawiała wtedy zna
czna część kraju. Ofiarna praca 
chłopa polskiego i pracownika 
PGR, wsparta szeroko zakrojo
ną pomocą państwa ludowego 
i całego narodu, zamieniła za
rosłe chwastami, opuszczone 
przestrzenie Ziem Odzyskanych 
na kwitnące, urodzajne pola.

(Dalszy ciąg na 4 str.)



Bieżące zadania w zakresie podniesienia rolnictwa 
w szczególności likwidacji odłogów 
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Na tej, w znacznej części od
łogiem leżącej ziemi, polski 
pług zaorał ponad 5 min. ha. 
Zapuściły tam mocno korzenie 
setki tysięcy rodzin chłopów 
pracujących.

Znikły także odłogi w pasie 
nadwiślańskim.

Bohaterski wysiłek klasy 
robotniczej, mas chłopskich i 
całego narodu, wysiłek partii 
i władzy ludowej, szeroka po 
moc państwa dla tych, którzy 
podejmowali trud zagospoda
rowania ziem opuszczonych — 
rozwiązały w zasadzie do r. 
1950 zagadnienie zagospodaro
wania odłogów w naszym kra 
Ju.

Tym niemniej dziś, gdy kon
centrujemy uwagę całej par
tii. całego społeczeństwa ko
lejno na uruchomieniu wszyst 
kich rezerw tkwiących w na
szej gospodarce rolnej, musi
my postawić na Plenum spra 
wę wykorzystania każdego he 
ktara ziemi ornej, gdyż- tu 
tkwią poważne rezerwy, uru
chomienie których da nam 
szybkie rezultaty produkcyj
ne.

Jakie przyczyny spowodo
wały, że sprawa zagospodtro 
wania każdego kawałka naszej 
ziemi nie została doprowadza 
na do końca?

Miliony ludzi, zwłaszcza 
młodzieży, odpłynęły ze wsi, 
zmniejszając poważnie liczbę 
ludności zatrudnionej w rolni
ctwie. Uszczuplonej liczby rąk 
do pracy na roli nie wyrów
nano stosowaniem bardziej no 
woczesnych metod gospodaro
wania lepszą agrotechnlką, 
mechanizacją.

Nie można było w tej sytu 
acji liczyć, że zagospodarowa 
nie całości ziem niewykorzy
stanych może dokonać się w 
sposób żywiołowy.

Dla osiągnięcia tego celu 
niezbędny był i jest systema 
tyczny, zorganizowany, wiel
ki wysiłek z naszej strony.

W ciągu pierwszych lat po
wojennych partia i naród ży
ły wielkim wysiłkiem zasie
dlenia i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, likwidacji 
zniszczeń i odłogów na całyrn 
terenie kraju. Zadanie zasie
dlenia i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych zostało wy 
konane w ciągu zaledwie kilku 
lat. Ale właśnie te olbrzymie 
osiągnięcia sprawiły, że wie
le ogniw w naszej partii i ad
ministracji państwowej prze
stało traktować sprawę peł
nego wykorzystania każdego 
ha gruntów ornych jako zada 
nfa ważnego i doniosłego, nie 
dbało o doprowadzenie do koń 
ca likwidacji odłogów, o to, 
by dalsze tysiące rodzin chłop 
skich osiedliły się na zacho
dzie.

Komitety partyjne i rady na 
rodowe nie doceniały politycz 
nej i gospodarczej wagi nale
żytej gospodarki ziemią.

Jakie były w końcu roku 
1953 składowe elementy ziemi 
niezagospodarowanej lub wy
raźnie źle zagospodarowanej?

Około 400 tys. ha stanowiły 
odłogi.

Około 350 tys, ha stanowiły 
ugory, głównie na wschodzie 
kraju. Część ich — to wynik 
stosowanego jeszcze zwłasz
cza w Białostockiem, średnio
wiecznego systemu „trójpo- 
lówki".

Pozostałych kilkadziesiąt ty 
sięcy ha — to ziemie nie po
siadające stałych użytkowni
ków.

Pewna część wszystkich 
tych gruntów, podług sprawo
zdań terenu — ponad 190 tys. 
ha, została wzięta pod upra
wę w pierwszym półroczu bie 
żącego roku.

Nie możemy sobie pozwolić 
na pozostawienie bez wyko
rzystania tak poważnych ob
szarów ziemi ornej w chwili 
kiedy toczymy uporezywą wal 
kę o wzrost produkcji rolni
czej w kRk

Niewątpliwie — wśród odło 
gów, obok pewnej części gleb 
dobrych i najlepszych są prze 
ważnie grunty lichsze, które 
w pierwszym okresie mogą 
dać słabe urodzaje. Ale jest 
przecież bezsporne, że nawet 
przy bardzo niskich plonach 
mogłyby one dać nam dodat
kowo około 500 tys. ton zbo
ża rocznie.

Zagospodarowanie każdego 
hektara ziemi zdatnego do u- 
prawy — oto wielkie zadanie, 
jakie musimy wykonać w cia 
gu najbliższego czasu. Wy mi 
ga ono odpowiedniej mobiliza 
cji wszystkich ogniw aparatu 
partyjnego i państwowego.

Musimy zapewnić, by dla tej 
sprawy pracowali wspólnie w 
sposób skoordynowany pra
cujący chłopi gospodarujący in 
dywidualnie i zespołowo, pra 
cownicy POM i GOM, załogi 
PGH, by ich wysiłek znalazł o 
parcie we wszechstronnej po
mocy klasy robotniczej i inte
ligencji pracującej mia,st i o- 
siedli przemysłowych.

Musimy zapewnić, by poważ 
ne środki, jakie państwo prze 
znacza na cele likwidacji odło 
gów, były wykorzystane w 
pełni i wykorzystane w spo
sób właściwy, bez marno
trawstwa i bez sypania pia
skiem w oczy. Musimy zapew 
nić, by kadry ludzkie, które 
skierowujemy do wykonania 
tego wielkiego zadania, mia
ły możliwie najlepsze warun 
ki pracy i warunki bytowe.

Wspaniały przykład ogólno
narodowej mobilizacji dla 
wzięcia pod uprawę wielu mi
lionów ha nowin daje nam 
Związek Radziecki, gdzie roz
winął się wielki patriotyczni’ 
ruch zagospodarowania w naj 
bliższym okresie 12 min ha 
dziewiczej ziemi.

Zadanie wykorzystania dla 
dobra kraju każdego hektara 
jest również u nas celem, do
koła którego można i należy 
zmobilizować najszersze war
stwy społeczeństwa.

Osiem lat temu zagospodaro 
wywaliśmy Ziemie Odzyskane 
wspólnym ciężkim trudem mi
lionów chłopów i setek ty
sięcy pracowników PGR. Za
gospodarowywaliśmy i zago
spodarowaliśmy — dzięki jed 
ności wszystkich żywych i 
twórczych sił narodu.

Ta jedność — jakże umocnio 
na od owego czasu! — musi 
znaleźć dobitny wyraz w wal
ce o likwidację odłogów i 
ziem opuszczonych. Sprawa li 
kwidacjł ziemi niezagospoda
rowanej — to w naszych wa
runkach jeden z odcinków to
czącej się u nas walki klaso
wej, sprawa dalszego umocnię 
nia więzi między miastem a 
wsią pracującą.

Kułak nie chce, by rozwija
ło się gospodarstwo chłopów 
pracujących, bo każdy krok 
naprzód średniorolnych i bie
doty — to dalsze ogranicze
nie możliwości kułackiego wy 
zysku. Tym bardziej kułak nie 
chce, by chłop pracujący przy 
pomocy państwa ludowego 
brał pod uprawę odłogi i zie 
tnie opuszczone, bo w ten spo 
sób chłop pracujący jeszcze 
bardziej wiąże się z państ
wem, z klasą robotniczą, bo 
podcina to jeszcze bardziej mo 
żliwości kułackich wpływów, 
kułackiego wyzysku. Kułak 
przeciwstawia się wszelkie
mu postępowi wsi pracującej 
ku lepszemu życiu, ku wyż
szej produkcji rolniczej i wyż 
szej stopie życiowej chłopa 
pracującego.

Walce o wzięcie pod upra
wę każdego ha ziemi musi to 
warzyszyć zdecydowane ła
manie szkodniczej kułackiej io 
boty.

W wykonaniu wielkiego za 
dania likwidacji odłogów mu
szą brać udział wszystkie og
niwa naszego rolnictwa.

Państwowe gospodarstwa 
rolne muszą wziąć pod upra
wę wszystkie kompleksy zie

mi przekraczające 100 ha. Na 
największych kompleksach — 
tam, gdzie nie ma gospodarstw 
PGR — trzeba będzie organi
zować nowe zespoły. Równo
cześnie PGR-y muszą wziąć 
na siebie obowiązek zagospo
darowania wszystkich grun
tów opuszczonych, przylega
jących bezpośrednio do ich a- 
reału niezależnie od wielko
ści tych gruntów.

Szczególnie wielka jest ro 
la rad narodowych na nowo- 
zagospodarowanych terenach. 
Obowiązkiem ich jest zapew 
nienie nowej ludności tych te
renów opieki zdrowotnej, 
szkół dla dzieci, dopilnowanie, 
by pracownicy nowoutworzo
nych zespołów mieli właściwe 
warunki socjalno _ bytowe, a 
zwłaszcza mieszkaniowe — 
zapewnienie usług handlo
wych i rzemiosła, kulturalno- 
oświatowych, oraz budownict 
wo dróg i troska o ich utrzy 
manie.

Spółdzielnie produkcyjne o- 
trzymały w ciągu 4 lat od pań 
stwa ludowego do zagospoda 
rowania ponad 220 tys. ha. 
z których większość stanowi
ły odłogi.

W podejmowanej przez nas 
akcji likwidacji odłogów spół 
dzielnie produkcyjne mogą i 
powinny odegrać poważną ro
ję. Punktem honoru spółdziel 
ni powinno być, by w ich gro 
madach nie pozostał ani jeden 
hektar odłogów; winny one za 
troszczyć się o przekazanie 
im gruntów niezagospodarowa 
nych, położonych w miejsco
wości, gdzie się znajdują, lub 
blisko niej.

Musimy wzmóc pomoc rad 
narodowych, instancji partyj
nych, POM dla spółdzielni za 
gospodarowujących odłogi, 
wzmóc materialne zaintereso
wanie spółdzielni produkcyj
nych w rozszerzaniu areału u 
prawy zespołowej a w sa
mych spółdzielniach stworzyć 
bodźce dla spółdzielców pra 
cujących rm gruntach poodlogo 
wych. Wreszcie — musimy 
wprowadzić odpowiednią za
chętę dla personelu kierowni
czego oraz pracowników PO?4 
na terenach o dużym nasileniu 
odłogów.

W walce o zagospodarowa 
nie odłogów tak dotąd, jak i 
w najbliższym czasie, ważna 
rola przypada indywidual
nym gospodarstwom chłop
skim. Niedość wykorzystywa 
ne są warunki stwarzane 
przez państwo, a sprzyjają
ce rozwojowi akcji osiedleń 
czej w okolicach, gdzie sła
be zaludnienie jest przesz
kodą w trwałym i pełnym za 
gospodarowaniu ziemi. Trze 
ba dopilnować właściwego 
rozchodowania funduszów 
przeznaczonych na osadnic
two, usprawnić opiekę pań
stwowej służby rolnej nad jn 
dywidualnymi chłopami pra 
cującymi, którzy zagospodaro 
wują odłogi. Szczególnie cen 
ną formą zagospodarowania 
odłogów są zespoły uprawo
we, które zdobyły już sobie 
popularność wśród indy widu 
alnie gospodarujących chłopówi 
stwarzają onę możliwpści 
stosowania na odłogach za
gospodarowanych przez chlo 
pów indywidualnych — nowo 
czesnych metod zmechanizo
wanej uprawy roli i wdraża 
ją ich do zespołowych form 
gospodarowania.

Musimy dołożyć wszyst
kich wysiłków dla organizo
wania tych zespołów i opieko 
wać się nimi troskliwie po 
ich utworzeniu.

W wielkim wysiłku zago
spodarowania odłogów, lu
dziom pracy na wsi przyjść 
musi z pomocą organizacyjną, 
produkcyjną i kadrową klasa 
robotnicza — przodująca si
ła narodu.

Tutaj szczególnie należy 
skierować wysiłki naszego 
ruchu łączności miasta ze 
wsią; nad POM i PGR pra
cującymi na terenach poodlo 
gowych powinny objąć szefo
stwa największe i najlepsze 

zakłady przemysłowe ich wo 
jewództw.

Walcząc o wykorzystanie 
każdego hektara gruntów or 
nych, musimy zarazem za
pewnić właściwą, racjonalną 
gospodarkę na gruntach pood 
logowych.

Jakie są nasze węzłowe za 
dania w dziedzinie zagospo
darowania odłogów i prowa
dzenia racjonalnej gospodar
ki na ziemiach poodłogo- 
wych?

Po pierwsze — trzeba 
wzmóc poczucie odpowiedział 
ności instancji partyjnych i 
rad narodowych za stan rol
nictwa na ich terenach.

Rada narodowa jest odpo
wiedzialna za stan rolnic
twa, za likwidację odłogów, 
za właściwe zagospodarowa 
nie gruntów poodłogowych.

II.
O pełne zagospodarowanie łąk i pastwisk

II 7jazd PZPR postawił 
przed namt zadania zwiększę 
nią w ciągu dwóch lat pogło
wia bydła o 7 — 10 proc., po 
głowią trzody chlewnej o 10
— 15 proc., zaś pogłowia o- 
wlec o ok. 25 proc.

Narodowy Plan Gospodar
czy zakłada na rok 1954 
wzrost pogłowia bydła o 3,7 
proc., pogłowia trzody chlew
nej o 6.7 proc., pogłowia o- 
wlee o 13,5 proc. Jak wynika 
ze wstępnych danych spisu 
czerwcowego br., w okresie 
od czerwca 1953 r. do czerw 
ca 1954 r. wykonaliśmy z po 
ważną nadwyżką zadania pod 
niesienia pogłowia bydła i o- 
wlec. Natomiast tempo wzro- 
6tu pogłowia trzody chlewnej 
Jest niedostateczne. Trzeba bę 
dzie poważnego wysiłku, by, 
utrzymując nadal znaczne tern 
Po przyrostu pogłowia bydła 
l owiec przyspieszyć wzrost 
pogłowia trzody chlewnej.

Wykonanie 1 przekroczenie 
uchwał II Zjazdu w dziedzi
nie hodowli wymaga znacznej 
dalszej rozbudowy bazy pa
szowej. Jest to niezbędny waru 
nek realizacji naszych pla
nów, dlatego nie wolno nam 
pominąć żadnej możliwości, 
żadnej rezerwy na tym odcln 
ku.

Powojenny rozwój produk
cji zwierzęcej do roku 1953 
charakteryzuje 611ne zwiększę 
nie pogłowia trzody chlewnej 
1 znacznie słabsze tempo wzro 
stu pogłowia bydła.

Polityka gospodarcza pań
stwa będzie zmierzała do dal 
szego rozwoju hodowli trzody 
chlewnej, przy Jednoczesnym 
dążeniu do szybszego wzrostu 
pogłowia bydła rogatego, któ 
rego w kraju wciąż Jeszcze ma 
my za mało.

Dla zapewnienia wykona
nia uchwał II Zjazdu w dzie
dzinie hodowli musimy rozwl 
Jać przede wszystkim bazę pa 
szową. Musimy nadal bić się 
o wzrost plonów kłosowych 1 
ziemniaków z ia. Musimy 
śmlelel rozwijać uprawę wyso 
koplonnych roślin pastewnych, 
w szczególności kukurydzy. 
Zapoczątkowana w roku bież, 
uprawa^tej cennej kultury na 
szerszą skalę powinna stać się 
punktem wyjścia do jej upow 
szechnlenla w naszym rolnlct 
wie.

Trzeba jednak równocześ
nie szukać dróg i możliwoś
ci uruchomienia rezerw pa
szowych poza zbożami 1 okopo 
wymi. Taką olbrzymią rezer 
wą Jest przede wszystkim wła 
ściwe zagospodarowanie łąk 
I pastwisk, niezwykle u nas 
zaniedbanych. a mogących sta 
nowić podstawową bazę, zwła 
szcza hodowli bydła. Udział 
plonów z łąk 1 pastwisk w na 
szym bilansie paszowym 
zmniejsza się ostatnio stele. 
Udział ten wynosił w r. 1949
— ok- 25 proc., ą w r. 1953 
spadł do ok. 20 proc. Wyni
ka to częściowo z większego 
skarmiania zbóż 1 ziemniaków 
na skutek dużej ilości trzody

Obowiązkiem komitetów po i 
wistowych jest pilnować, | 
aby zadania te były wykona 
ne.

Po drugie — trzeba stwo* 
rzyć odpowiednie warunki 
dla likwidacji odłogów. Cho
dzi o to, by pomoc produk
cyjna, skierowana przez pań 
stwo ludowe na tereny odło 
gowe, została w pełni wyko
rzystana. Chodzi o to, aby w 
terenie działały bodźce matę 
rialne stworzone przez u- 
ihwały rządu i partii. Cho
dzi o to, aby lunz.e ptacy 
biorący pod uprawę odłogi i 
ugory na terenach wyl dnio 
nych i zniszczonych mieli od 
powiednje warunki bytowe, 
właściwe zaopatrzenie przez 
handel, dostęp do korzysta
nia z usług. Są to ważne, 
kluczowe zadania naszych in 
stancji partyjnych i rad naro 
do wych.

chlewnej, ale przede wszyst
kim z malej wydajności łąk 
1 pastwisk.

Zwiększenie wydajności łąk 
I pastwisk oraz poprawienie 
jakości siana umożliwiłoby 
znaczne zmniejszenie spasa
nia ziarna 1 ziemniaków.

Korzyści, Jakie można osią 
gnąć z zagospodarowania łąk, 
są wręcz olbrzymie.

Ogólna powierzchnia łąk 1 
pastwisk w kraju Jest szaco
wana na 4.100 tys. ha. w tym 
łąk około 2.400 tys. ha, a 
zmeliorowanych rowami o- 
twartymj 1 kanałami 1.300 
tys. ha.

Posiadamy łąk i pastwisk 
stosunkowo mało. Na 100 ha 
ziemi ornej posiadamy trwa
łych użytków zielonych zaled 
wie 24,4 ha, podczas gdy 
Czechosłowacja posiada 40 
ha, a NRD 44 ha.

Na 100 ha trwałych użyt
ków zielonych przypadało ko 
ni, bydła i owiec, w przeliczę 
niu ną sztuki duże, w Polsce 
przed rokiem 1939 — 242
sztuki, a w 1953 r. — 268
sztuk, gdy np. w Czechosło
wacji — 258.

Natomiast plony łąk 1 past 
wlsk są u nas niższe, bo wyno 
szą one średnio 25 q z ha, 
gdy w Czechosłowacji plony 
z łąk wynoszą około 40 q, a 
w NRD około 48 q.

Gdybyśmy podnieśli wydaj 
ność łąk i pastwisk tylko o 
5 q z ha, co przy obecnej ni 
sklej wydajności Jest zupeł
nie osiągalne, to całe zapotrze 
bowanie założonego na lata 
1954/55 przyrostu bydła w 
ilości ok. 600 tys. sztuk zosta 
loby tą zwyżką pokryte. Jaki 
Jest obecnie stan naszych łąk 
1 pastwisk?

Na ogromnych powierzch
niach sięgających 2.500 tys. 
ha. co stanowi 60 proc, wszy 
stklch łąk i pastwisk, stosun- 
ki wodne są nieuregulowane 
1 wymagają melioracji. Duże 
obszary łąk nie są poddane 
żadnym zabiegom pielęgnacyj 
nym. Wskutek tego około 20 
proc, łąk i pastwisk ma wydaj 
ność niższą niż 10 q z ha i da 
Je siano niskiej Jakości.

Zdewastowanie naszych łąk 
1 pastwisk odziedziczyliśmy po 
ustroju kapitalistycznym. Me
lioracje były wykonywane pra 
wie wyłącznie na gruntach 
obszarniczych i kułackich, do
tyczyły przede wszystkim grun
tów ornych. Na uzytka<-h zielo
nych wykonywano melioracji 
niewiele. Nie stosowano nawod
nień, jako też poineliorscyjnc- 
go zagospodarowania użytków 
zielonych, wskutek czego ule. 
glo przesuszeniu wicie tere 
nów łąkowo - pastwiskowych 
i spadla ich produkcja.

Wojna spowodowała poważ
ne zniszczenia w urządzeniach 
melioracyjnych, głównie w 
obwałowaniach rzek: Wisły, 
Odry, Warty i 2uław. Zostały 
zniszczone stacje pomp, jazy i 
inne obiekty melioracyjne, za
topione setki tysięcy ha łąk. 
Po wyzwoleniu kraju podję
liśmy odbudowę urządzeń me
lioracyjnych. Do roku 1953 do
konano melioracji 1 odbudowa-!

Po trzecie — trzeba wni
kać konkretnie w sprawy, 
wiedzieć, jak zagospodarowa 
jemy odłogi, co i jak będzie
my uprawiać ną gruntach po 
odłogowych.

Wykorzystanie każdego he 
ktara ziemi zdatnej do upra
wy — to zadanie trudne i wy 
magające niemałego wysił
ku. Ale jest to zarazem zada 
nie w pełni realne, odpowia
dające naszym siłom, naszym 
możliwościom, zasobowi na
gromadzonych przez nas do
świadczeń. Mamy wszelki* 
warunki ku temu, by zada
nie to z honorem wykonać 1 
w ten sposób uzyskać jeden z 
istotnych elementów dla po
myślnego rozwiązania tak 
ważnego zagadnienia, jakim 
jest problem zbożowy.

no urządzenia melioracyjne 
na obszarze ok. 500 tys. ha 
oraz zagospodarowano ponad 
220 tys. ha łąk. Przystąpiliśmy 
do realizacji większych komple 
ksów robót na terenach woje
wództwa warszawskiego — w 
dolinie rzeki Rozogi i Omulw^ 
województwa białostockiego — 
w dolinie rzeki Nurca, Nereśli 
i bagna Kuwasy, województwa 
lubelskiego w dolinie rzeki 
Poru i Krzny, województwa 
gdańskiego — w dolinie rze
ki Redy pa bagnach Moście 
Błota.

O ile przed wojną chłop pra
cujący bał się melioracji jak 
ognią, to obecnie szerokie mąsy 
chłopskie chętnie biorą udział 
w pracach melioracyjnych po
dejmowanych przez państwo 
ludowe, a niejednokrotnie same 
je inicjują. Wiele gmin dba o 
utrzymania w należytym po
rządku urządzeń wodnych.

Dla zapewnienia należytego 
wykorzystania melioracji, piano 
wą konserwacją objęto u nas 
ogółem 3.600 tys. ha, z czego 
1.500 tys. ha łąk i pastwisk- 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
wszystko, co zrobiliśmy dotąd 
to dopiero zapoczątkowania 
wielkiej pracy, która stoi przed 
nami— zagospodarowanie łąk 1 
pastwisk w Polsce tak, aby w 
pełni wykorzystywany był każ
dy hektar trwałych użytków zia 
lonych, aby dawały one coraz 
wyższe plony, aby wzrost ich 
plonów tworzył mocną podsta
wę pod bujny rozwój hodowli 
w kraju.

Szczególnie wielkie rezerwy 
tkwią we właściwej pielęgnacji 
naszych łąk i pastwisk. Po dziś 
dzień na większości ich obsza
ru nie prowadzi się planowych 
zabiegów pielęgnacyjnych, nia 
stosuje się nawożenia, zbiory: 
siana dokonywane są w okra
sach zbyt późnych, a suszenia 
odbywa się w sposób nieodpo^ 
wiedni, powodujący straty.

Dotąd niejednokrotnie nawet 
skromne ilości nawozów, takie 
mogliśmy przeznaczyć na tea 
cel, były w praktyce zużywana 
na nawożenie gruntów ornych- 

Panuje u nas niemal powsaa 
chnie fałszywy i szkodliwy po
gląd, że łąki i pastwiska mogęj 
się obejść bez nawozu. W rze
czywistości właśnie na łąkach' 
1 pastwiskach o odpowiednich 
stosunkach wodnych, niewiel
kie nawet dawki nawozu dają| 
stosunkowo największy efekt.

Trzeba będzie zapewnić wła
ściwą organizację 1 kontrolą 
aby nawozy, przeznaczane obe
cnie przez państwo na zasilenia 
trwałych użytków zielonych, 
były zużytkowane wyłącznie na 
ten cel.

Nasze redy narodowe 1 orga 
nizacje partyjne winny poma
gać chłopom w organizowaniu 
zrzeszeń ląkarskich dla sespoło 
wego dokonywania upraw, pia 
lęąnac ji i zbioru, a Ministerstwo 
Rolnictwa winno stworzyć spe
cjalne brygady łąkarskie w 
POM dla udzielania chłopom 
pomocy w tej sprawie.

Poważną dziedziną, w której 
można i należy uruchomić bar
dzo duża rezerwy wzrostu be
zy pazzowej, są wielkie praca

(Dołrońezanle na 5 str.)



Bieżące zadania w zakresie podniesienia rolnictwa 
w szczególności likwidacji odłogów 

oraz zagospodarowania łąk i pastwisk
Fragmenty referatu członka Biura Politycznego KC tow. Zenona Nowaka na II Plenum KC PZPR
(Dokończenie 2 4 str.)

■tel joracyjne, wymagające po- 
*• Jraego wysiłku oiganizacyj- 
• ago 1 inwestycyjnego państwa 
praż dużej mobillzacii mas chło 

ypskich bezpośrednio Zaintereso
wanych w tych pracach.

Zagospodarowanie naszych 
łąk i pastwisk może i powin
no zapewnić nam osiągniecie 

ciągu najbliższych lat do
datkowej produkcji pasz w 
ilości 2.000.000 ton (w przeli
czeniu na siano). Trzeba 
nam takiego wzrostu wydaj
ności użytków zielonych, jeśli 
chcemy rozsadzić granice, ja
kie dotąd wąskość bazy paszo 
•wej stawiała rozwojowi na
szej hodowli.

Trzeba sobie zdać sprawą 
z tego, iż bez właściwego za
gospodarowania łąk i past
wisk — przeprowadzenia; i 
właściwej konserwacji urzą
dzeń melioracyjnych, pielęg
nacji i nawożenia terenów 
pastwiskowo - łąkowych, pod
jęcia i doprowadzenia do koń. 
ca melioracji wielkich kom
pleksów łąkowych — nie mo
że być mowy o zwiększeniu 
pogłowia i zwiększeniu jego 
produktywności.

Nasze Organizacje 1 instan
cje godziły się z tym, że na te 
renie ich gromady, gminy, po
wiatu znajdowały się odłogi, 
gospodarstwa opuszczone lub 
zaniedbane, źle zagospodaro
wane łąki i pastwiska, źle u- 
żytkujące ziemię PGR-y, spół
dzielnie produkcyjne i gospo
darstwa indywidualne i nie 
łódpjmowały niezbędnych kro 
k<$w, by tćn stan zmienić.

Niedostatecznie mobilizo
waliśmy nasze wiejskie orga
nizacje do Walki o wykorzy
stanie wszystkich użytków 
rolnych. Nie kierowaliśmy w 
dostatecznej mierze uwagi 
rad narodowych na sprawy 
likwidacji odłogów oraz zago
spodarowania łąk i pastwisk, 
dopuściliśmy do tego, że rady 
narodowe tymi ważnymi spra 
■wami zajmowały się tylko u- 
rywkowo, od wypadku do wy- 
pa dku.

Ten stan rzeczy nie sprzy
jał mobilizacji pracujących 
chłopów do walki o zwiększe
nie produkcji.

W wielu naszych organiza
cjach wiejskich nie potrafi
liśmy w stosunku do marno
trawstwa ziemi wytworzyć 
tego nieprzejednanego na
stawienia, jakie w klasie fo- 
botnicżej kształtuje się coraz 
silniej w stosunku do przeja
wów matnotfawśtwś i trwo
nienia majątku narodowego 
w przemyśle.

Wielu tiaszych towarzyszy 
nie dostrzegano — w ziemi od 
logiem leżącej, słabo zagospo 
darowanych łąkach i pastwi
skach — niewykorzystanych 
możliwości podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących, uzy 
Skania nowych setek tysięcy 
ton zboża, mięsa i mleka, mo
żliwości podniesienia docho
dów chłopów pracujących.

Te poważne długoletnie za
niedbania naszych władz tere 
•„owyeh i organizacji partyj
nych W pracy Wad pełnym 1 na 
leżytym zagospodarowaniem 
wszystkich Użytków rolnych, 
odbijają ńieWątpliWio Zasadni 
ćzą ich słabość w kierowaniu 
całokształtem Spraw rolnych.

Większość terenowych in
stancji i organizacji partyj
nych pó IX Plenum, a szcze
gólnie po II Zjeżdzie, wzmogła 
wysiłki i osiągnęła poprawę 
na szeregu odcinków swej prn 
cy. Ale nie widać wciąż dosta 
tecznej wytrwałości i uporu w 
realizacji całokształtu zadań, 
wysuniętych przez II Zjazd.

Instancje i organizacje nie 
przyswoiły sobie jeszcze w

Nad czym musimy skupić 
uwagę, celem zapewnienia 
rzeczywistej poprawy stanu 
naszych łąk i pastwisk?

Po pierwsze: musimy stale 
i systematycznie pobudzać, 
rozwijać i organizować ini
cjatywę oddolną szerokich 
mas ludzi pracy na wsi w tej 
dziedzinie; udzielać wszech
stronnej pomocy ruchowi zrze 
szania się chłopów w zespo
ły ląkarskle i związki melio
racyjne dla wspólnego zago
spodarowania, konserwacji, 
pielęgnacji i eksploatacji U-. 
żytków zielonych oraz urzą
dzeń wodno - melioracyjnych;

po drugie: musimy poważ
nie usprawnić naszą pracę 
w dziedzinie podnoszenia ja
kości pielęgnacji użytków zie
lonych;

po trzecie: winniśmy za
pewnić przez kontraktację w 
gospodarstwach indywidual
nych oraz przez rozszerze
nie plantacji upraw w PGR 
i spółdzielniach produkcyj
nych dostateczną ilość nasion 
traw dla systematycznego po 
lepszanię obsiewu łąk i past
wisk;

po czwarte: należy uspraw 
nić pracę w dziedzinie przygo

III.
Zadania organizacji partyjnych

pełni wskazań II Zjazdu. 
Miast inicjować, organizować 
i pokierować konkretną walką 
mas o realizację tych wska
zań, nie posiadając częstokroć 
dostatecznego rozeznania wie
lu spraw, wyręczają się sło
wnymi, ogólnikowymi deklara 
cjami, częstokroć nie wiedzą 
zgoła, ile faktycznie ziemi u 
nich czeka wciąż jeszcze na za 
gospodarowanie. Zwęża to za 
sięg pracy i prowadzi do te
go, że większość naszych orga 
nów władzy terenowej, in
stancji i organizacji partyj
nych, których rola poważnie r. 
becnie wzrasta, nie czuje się 
i nie jest jeszcze gospoda
rzem swego terenu.

Rozwój rolnictwa — to spra 
wa ogólnonarodowa i którą ży 
je coraz pełniej cały kraj; wię 
kszość naszych instancji nie 
umie jeszcze dostatecznie wy
korzystać nowych możliwości, 
w pełni wyzwalać inicjatywę 
i aktywność mas, rozszerzać 
stale front walki o wykona
nie zadań postawionych przez 
II Zjazd. Tempo i rozmach mo 
bilizacji wszystkich członków 
partii i najszerszych mas pra 
cująeych wciąż jeszcze nie od 
powiada ani programowi dżin 
łania nakreślonemu prżez 
Zjazd, ani rosnącemu poparciu 
naszej polityki przez miliony 
robotników, chłopów pracują
cych i ihteligehćji.

Decydującego znaczenie na
brała sprawa wzbogacenia i 
ożywienia pracy dołowych ór 
ganizacjl partyjnych, SZćzegól 
nie na wsi.
Doświadczenie ostatnich mie 

Sięcy świadczy, że gdy kóhkre 
fhie Wskazujemy naszej orga
nizacji wiejskiej, jakie pówln 
na zająć miejsce W walce o 
podniesienie rolnictwa, w kon 
kretnych warunkach SWojej 
gromady, to pobudzamy ją do 
inicjatywy, do Wzmożenia dZia 
łnlhości i wyniki tego są wi
doczne.

Zbyt mało Się u nas czyni, 
by podchwytywać, popierać i 
upowszechniać cenne doświad 
czenia dobrej pracy gromadz
kich organizacji partyjnych 
nad rozwojem rolnictwa ich 
terehu.

Przed wszystkimi organiza
cjami wiejskimi wysuwa się o 
becnie howe i ambitne zadanie 
— tak pracować, aby w wy
niku naszej pracy każdy skra
wek ziemi, każda łąka i pa
stwisko były dobrze uprawio
ne 1 wykorzystane zgodnie z

towania dokumentacji prac u- 
rządzeniowych; lak wycho
wać pracowników służby Wod 
no - melioracyjnej, aby umie
li oni podchwycić zdrową ini
cjatywę terenu i pokierować 
stale wzmagającą się aktyw 
nością mas chłopskich W dzie 
dżinie zagospodarowania, po
prawy i stałej pielęgnacji łąk; 

po piąte: musimy wykorzy 
stać przy melioracji i urzą
dzaniu terenów pastwiskowo- 
łąkow-ych w coraz szerszym 
zakresie nowe osiągnięcia;

po szóste: musimy koncen
trować prace melioracyjne, 
urządzeniowe i pielęgnacyjne 
przede wszystkim tam, gdzie 
wykład środków materialnych 
i pracy da największy i naj
szybszy efekt gospodarczy.

Zadania, jakie stawiamy 
sobie w dziedzinie poprawy 
wykorzystania łąk i past
wisk, są niewątpliwie trud
ne; ich wykonanie wymaga 
znajomości rzeczy, stałej u- 
wagi, poważnych wysiłków, 
niemałych środków material
nych. Ale zarazem posunie 
nas ono poważnie naprzód na 
drodze podniesienia stopy ży 
ciowćj narodu, wykonania 
zleceń II Zjazdu.

zasadą, że pożfom gespódafki 
rolnej w gromadzie świadczy 
o jej gospodarzach,

Dziewięć dziesiątych komfte 
tów powiatowych w kraju 
działa ha terenie, gdzie spra 
wy rolne są niemal jedynym 
wielkim problemem, wokół 
którego skupić należy uwagę 
organizacji partyjnych.

A jednak zbyt często wsku 
tek biurokratycznych metód 
pracy, oderwania od terenu, 
unikania Słabych orgartizśćji, 
komitety powiatowe nie zna
ją spraw nurtujących wieś, nie 
znają wielu trudności, z któ
rymi organizacje te się bo
rykają.

Komitety powiatowe nie po 
magają dostatecznie organiza
cjom. Uchodzi nieraz ich Uwa
dze, że hiektóre organizacje u- 
legają wahaniom, a czasem ha 
wet naciskowi kułaka.

Dziś bardziej niż kiedykol
wiek główną treścią pracy 
KW i KP stać Się winna po
moc dla aktywu organizacji 
gromadzkich, spółdzielczych, 
PGR-ówSkich i POM-ow- 
skich, wychowanie go w kon 
kretnej prądy, uświadamia
nie wszystkich członków par 
tii o Zadaniach, jakie Stoją 
przed nami w walce o podnie 
sienie rolnictwa, o upowszech 
nienie w naszym rolnictwie 
naukowych zasad gospodar
ki, o Wykorzystanie wszyst
kich rezerw rolnictwa, o je
go socjalistyczną przebudo
wę.

Wykonanie zadań, jakie so 
bie obecnie Stawiamy, żaliła 
da poważny wysiłek organi
zacyjny i finansowy państwa 
ludowego. Ale wysiłek ten 
tylko wtedy osiągnie zamie
rzony cel, jeśli wraz ż nim 
rozwinie się Uruchomione 
przez nas, przez partię, świa 
dome i aktywne działanie mi 
lionów ludzi pracy — chło
pów gospodarujących indywi
dualnie, spółdzielców, pra
cowników POM i PGR, całej 
klasy robotniczej. Czynni
kiem, który zadecyduje o po
wodzeniu sprawy, winna być 
i będzie wytężoha praca poli
tyczna i organizacyjna na
szych instancji i organizacji 
partyjnych.

Jakie są nasze najważniej
sze, węzłowe zadania w tej 
pracy?

Po pierwsze — musimy 
gruntownie wyjaśnić uchwa
ły plenum wszystkim człon
kom partii, łącząc je z cało
kształtem wytycznych II Zja 
zdu, nadal zaznajamiać ich z 
tymi wytycznymi, uczyć ich 

wcielania w życie tych wy
tycznych.

II Zjazd i obecne Plenum 
stawiają przed naszymi orga 
nizacjami tak bogatą i różno 
rodną problematykę, że jedy
nie śm.ałe rozwijanie inicja
tywy j samodzielności podsta 
wowych organizacji i wszy
stkich członków partii na wsi 
może zapewnić pomyślne wy 
konanie naszych Zadań w 
dziedzinie rozwoju i przebu 
dowy rolnictwa.

Instancje partyjne, a zwla 
szcza komitety powiatowe 
muszą śmielej zrywać z biuro 
krytycznymi narowami kiero 
wania zza biurka i tak orga 
nizować swą pracę, bŁ mniej 
było zebrań i narad W szel
kiego rodzaju, a sekretarze, 
członkowie egzekutyw i in
struktorzy KP jak najwięcej 
czasu poświęcali pobytowi w 
POM-ach i spółdzielniach, w 
indywidualnych gromadach i 
PGR-ach.

Każda instancja i organi
zacja partyjna, każdy członek 
partii musi poczytywać so
bie za ujmę istnienie na jego 
terenie choćby skrawka zie
mi leżącej Odłogiem lub źle 
zagospodarowanej, zaniedba 
nej łąki lub zdewastowanego 
pastwiska.

Po drugie — trzeba dopro
wadzić nasze uchwały do naj 
szerszych mas chłopów praCU 
jących, pracowników PGR i 
POM.

Tylko ta organizacja par
tyjna na wsi, która niesie po 
litykę partii do mas, która 
radzi się ich, jak realizować 
linię partii na swoim terenie 
i wespół z nimi pracuje — 
zdobywa sobie autorytet w 
masach i oparcie w aktywie 
bezpartyjnym, może stale roz 
szerzać swe szeregi, jest w 
stanie wykonywać coraz le
piej zadania zlecone jej 
przez partię.

Po trzecie — nasze organa 
partyjne muszą w sposób 
właściwy kierować pracą 
rad narodowych, które są od 
powiedzialne za likwidację 
odłogów, za meliorację, oraz 
lepsze zagospodsfrowanie łąk 
i pastwisk.

Organizacje partyjne muszą 
wiedzieć, gdzie i jakie odło
gi istnieją na ich terenie, ko 
mu zostało zlecone zagospo
darowanie poszczególnych 
kawałków i zaniedbanych, o- 
pustczonych gruntów, kontro 
lować jak przebiega Wykona 
nie tych zadań, pomagać w 
przezwyciężaniu trudności, 
organizować w miarę potrze 
by pomoc.

Po czwarte — nasze in
stancje 1 organizacje partyj
ne muszą wiedzieć jakich 
konkretnych prac urżądzenio 
wych i jakich zabiegów pielę 
gnacyjnych wymagają poszczę 
gólne tereńy łąkówe i past
wiskowe ich gromady lub po 
wiatu. Muszą inicjować, orga 
nizować i stawać na czele ze 
społowyęh czynów chłop
skich dla przeprowadzenia 
melioracji bądź też urządza
nia łąk, pastwisk gromadz
kich itd. M iszą dążyć do te
go, aby zainteresowani chło
pi jednoczyli się w zespoły 
łąkarskie 1 melioracyjne dla 
wykonania tych prac i żabie 
gów.

Po piąte — terenowe In
stancje partyjne muszą sku
pić Swą uwagę zwłaszcza na 
zagospodarowaniu większych 
kompleksów odłogów, na zme 
liorowaniu wielkich komple
ksów łąkowo-pastwiskowych,

Nasze instancję 1 organiza 
ćje partyjne muszą pilnować, 
aby rady narodowe i Odpo
wiedzialne za te prace orga

nizacje gospodarcze uczyni
ły wszystko dla zapewnienia 
odpowiednich warunków by
towych pracownikom na tych 
terenach oraz prowadzić Z 
tymi załogami szczególnie in 
tensywną pracę polityczną i 
wychowawczą.

Po szóste — szczególną o 
pieką należy otoczyć młodzież. 
Młode pokolenie Polski Ludo 
wej, które tyle wysiłku i bo 
haterstwa pracy wykrzesało z 
siebie w budownictwie prze, 
myslu polskiego, niewątpli
wie z entuzjazmem stanie do 
pracy ha terenach nowozago* 
spodarowatiych. Chłopcy 1 
dziewczęta — uczestnicy o- 
chotniczego pionierskiego za
ciągu młodzieżowego — mu
szą na swych nowych po9te. 
runkach pracy znaleźć ser
deczne przyjęcie, właściwe Wa 
runki bytowe, dostęp do zdo 
bycia kwalifikacji, możność 
kulturalnego odpoczynku.

Po siódme — nasze organl 
źacje f instancje partyjne mu
szą bić się o najlepsze wyko 
rzystanle sprzętu techniczne
go, materiałów, funduszów 
państwowych 1 społecznych, 
bić się przeciwko wszelkiemu 
marnotrawstwu ludzkiej pracy 
1 środków materialnych przy 
likwidacji odłogów 1 zagoapo 
darowaniu łąk i pastwisk, 
muszą umiejętnie mobilizować 
miejscowe rezerwy ludzkie, 
techniczne 1 materiałowe.

Organizacje partyjne muszą 
być sumieniem załóg w walce 
o to, aby każdy dzień ludzkiej 
pracy, każda maszyna, każriy 
litr benzyny, każda złotówka 
użyta na likwidację odłogów 
1 zagospodarowanie terenów 
łąkowo-pastwiskowych dały 
Jak największy efekt gospodar 
czy ku dobru ludzi pracy 1 
państwa ludowego.

Po ósme — bacznie musi
my Wystrzegać się zastarzałe- 
go, a częstego u nas błędu, że 
gdy zabieramy się do Jakiejś 
dotąd zaniedbanej sprawy, rów 
nocześnie tracimy ż oćżu in 
ne, niemniej nieraz ważne.

Trzeba powiedzieć raz na 
zawsze: oceniać pracę na wSi 
każdej Instancji 1 każdej orga 
nlzacll partyjnej powinniśmy 
1 będziemy nie podług rezul
tatów Jakiegoś Jednego, odo
sobnionego odcinka Jej pra
cy a podług tego, Jak wyko
nuje ona ćałość zadań stoją
cych przed nami. Jak waJczy 
o wzrost plonów z ha 1 o llkw; 
dację odłogów, o zagospoda
rowanie łąk I pastwisk, 1 o 
rozwój hodowli, o należyte 
wykorzystanie pomocy produk 
cyjnej dla pracujących chło
pów gospodarujących tndywl 
dualnie 1 o wykonanie przez 
wieś obowiązków wobec robot 
nlczo-chłopsklego państwa, o 
pogłębienie pracy politycznej 
w masach 1 o rozwój organi
zacji partyjnej na wsi, o u- 
mocnlenle sojuszu robotniczo- 
chłopskiego 1 o socjalistyczną 
przebudowę rolnictwa

TOWARZYSZE I

W ciągu ostatnich miesięcy 
masy pracujące 1 nasza partia 
zdobyły niemało doświadczenia, 
Jak walczyć o wykonanie 
uchwał II Zjazdu. W toku kam 
panii siewnej chłopi pracują
cy, gospodarujący indywidual
nie i Zespołowo, żałogi POM i 
PGR, bardziej niż kiedykolwiek 
liczne ekipy robotnicze, nie 
szczędziły sił, by Zapewnić jej 
sprawne przeprowadzenie. Le
piej niż w latach ubiegłych or
ganizowały ten ofiarny wysi
łek nasze organizacje partyjne 
i rady narodowe. Za kilka dni 

zaczniemy zbierać plony tej pra 
cy. Stare chłopskie przysłowie 
mówi, że w żniwa dzień karmi 
rok. Chodzi o to. aby sprawnie 
i bez strat zebrać urodzaj, w 
porę zwieźć z pól i szybko wy. 
młócić.

Naczelnym hasłem kampanii 
żniwnej musi być: „nie po2Wo- 
limy, bv zmarnował się choćby 
jeden kłos". Wcielenie teqo ha
sła W życie wymaga świadome 
go i poważnego wysiłku całe
go społeczeństwa.

Uczynimy wszystko, by roz
wijać i umacniać wśród pracu
jących chłopów, członków spół. 
dzielni produkcyjnych i ro
botników rolnych przekonanie, 
że zebranie plonów bez strat 
przyniesie im nie tylko bezpo
średnią korzyść materialną, ale 
stanowić będzie również poważ
ny wkład do walki o podniesie 
nie dobrobytu i kultury, o roz
wój gospodarki narodowej 1 
dalsze umocnienie sojuszu ro
botniczo . chłopskiego.

Uczynimy wszystko, aby w 
tym znojnym dla wsi okresie 
pośpieszyły z miasta z pomocą 
tysiące i tysiące robotników i 
robotnic, naszej dzielnej mło
dzieży z fabryk, biur i szkół.

Uczynimy wszystko, aby wy 
grać jeszcze ledną zwycięską 
bitwę o dobrobyt narodu, o to, 
aby dobrze i sprawnie przepro
wadzone zbiory dały nam moż 
ność dalszej poprawy Stopy ży
ciowej ludzi pracy.

TOWARZYSZE I

Zbliża się dziesięciolecie 
stworzenia władzy ludowej w 
Polsce. Dziesięć lat temu, dzię 
ki wyzwoleniu kraju przez 
Armię Radziecką, masy ludowe 
z klasą robotniczą na czele 
wzięły losy kraju w swe ręce 
i podjęły budowę Polski zamoż
nej, kulturalnej i szczęśliwe), 
budownictwo socjalizmu w na
szej ojczyźnie. Nasze obecne 
Plenum wniesie dalszy wkład 
w dzieło tego budownictwa. 
Wytężając siły dla doprowa- 
dżehia do końca sprawy likwi
dacji odłogów, wzmagając wy
siłek dla zagospodarowania 
łąk 1 pastwisk — bijemy się o 
bezpośrednie, konkretne rezul
taty gospodarcze, które pozwo 
lą nam przynieść uchwytną ko 
rzyść ludziom pracy, podnieść 
w najbliższych latach ich Stopę 
życiową.

Zarazem karczujemy z Polski 
zacofanie i prymitywizm, posu
wamy się naprzód na drodze 
budowania Polski postępu. Pol
ski nowoczesnego, naukowego 
przemysłu 1 rolnictwa. Zespala 
fąc w tej walce chłopów indywi 
dualnych, członków spółdzielni 
produkcyjnych, pracowników 
POM i PGR, mobilizując im 
na pomoc robotników i inteli
gencję miast wzmacniamy 
Sojusz robotniczo - chłopski, 
podstawę państwa ludowego, 
najważniejszą przesłankę bu
downictwa socjalizmu w na
szym kraju — wzmacniamy 
istniejące już pozycje socjali
zmu w naszym rolnictwie 1 prty 
gotowujemy grunt pod nowe.

W ciągu dwóch lat — 1954 1 
1955 r. mamy wykonać wielki 
program podniesienia poziomu 
naszego rolnictwa. Jedna czwar 
ta tego okresu jest już za na
mi. NasZe doświadczenia żdoby 
te w ciągu tych sześciu miesią 
cy świadczą, że wykonanie tępo 
programu jest realne. Znamy 
nasze osiągnięcia. Ostrzej widzi 
my nasze braki. Musimy więc 
przyśpieszyć kroku W ptacy l 
w walce, by podciągnąć pozo
stające w tyle odcinki, musimy 
pracować bardziej wytrwale i 
w spośób bardziej ZórganizoWa 
ny, by zapewnić całkowite o- 
siągniącie wytyczonych celów.



Na nowozagospodarowanych ziemiach

Anegdoty

ODPRYSKI

U naszych 
przyjaciół
KOMBAJNY DO SPRZĘTU 

KUKURYDZY . ""

Rostowska Fabryka Maszyn 
Rolniczych „Rostsielmasz" roz 
poczęła masową produkcję 
kombajnów do sprzętu kuku
rydzy oraz specjalnych urzą
dzeń do kombajnów zbożo
wych, umożliwiających sprzęt 
kukurydzy.

Kombajn do sprzętu kukury 
dzy — to skomplikowany ag
regat przyczepowy o długości 
10 m, szerokości 3,0 m 1 wyso 
kości 3,5 m. Agregat ten uprzą 
ta Jednocześnie dwa rzędy ku 
kurydzy, ścina łodygi, obry
wa kaczany 1 kraje łodygi na 
kiszonki. Kaczany kukurydzy 
trafiają do jednego zasobnika 
maszyny, a pokrajane łodygi 
— do drugiego.

1.700 TYS. DZIECI KOREAŃ
SKICH kończy rok

SZKOLNY

Z Phenlanu donoszą, te w 
Koreańskiej Republice Ludo
wo-Demokratycznej odbudo
wano wszystkie szkoły podsta 
wowe 1 średnie, które czynne 
były przed wojną. Liczba 
szkól średnich przekroczyła 
stan przedwojenny. Obecnie 
rok szkolny kończy w KRL-D 
1.700 tys. dzieci.

ŻNIWA NA WĘGRZECH

W wielu okręgach Węgier 
rozpoczęły się żniwa. Do sprzę 
tu jęczmienia ozimego przy
stąpili w tych dniach spół
dzielcy 1 Indywidualni gospo
darze w okręgach Zala, Somo 
gy, Borsod, Baos-Klskun 1 in. 
Rolnictwo węgierskie otrzyma 
ło w tym roku wiele maszyn: 
liczba kombajnów zbożowych 
zwiększyła się z 1.200 w r. 
ub. do 2.000, a liczba snopo- 
wiązalek z 2 800 do ponad 
3.000. Zaplanowano zebrać przy 
pomocy kombajnów zboże z 
400 000 hołdów (1 hołd - 5/7 
ha). Polepszyło się ta'.; że za
opatrzenie chłopów w drobny 
inwentarz rolniczy.

TUNEL DŁUGOŚCI 1.811 M.
Tunel długości 1.611 m odda 

no do użytku na budowanej 
obecnie Unii kolejowej Pao- 
kl - Czendu (prowincja Sse- 
czuan w Chinach;.

CZAPLINEK — „Piast'1 — 
„Dumna królewna".

Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa-1 — 

„Cyrk**.
Seans godz. 20.

' ŚWIDWIN —„Warszawa" f- 
„Uczniowski rewir",

Seans godz. 20.
POŁCZYN-ZDR0J — 

„Wolność'1 — 
„Nie ma pokoju pod oliwka
mi".

Seans godz. 20.
MIELNO — Wiejskie KS *— 

„Wesoła trójka'1.
Seans godz. 20.
USTRONIE MORSKIE — 

Wiejskie KS — 
„Statek Dcrbent1’.

Seans godz. 20.

UWAGA: Repertuar kin po- 
dajemy na podstawie kornym 
katu Okr. Zarządu Kin w Ko 
szalinle.

CYRK PRZYJECHAŁ!

We wtorek dnia 6 bm. przy 
Jechał do Koszalina Państwo
wy Cyrk Nr 4 (estradowy) pod 
dyr. Władysława stachow- 
sklego.

Artyści Cyrku Nr 4 zostali 
wyróżnieni na Festiwalu Sztu 
kl Cyrkowej we Wrocławiu.

Na bogaty program złożą się: 
popisy na stalowej Unie, żon- 
glerka, akrobacje, groteska’ 
słowno-muzyczna, mecz koszy 
kówkl z udziałem amatorów 
z pośród publiczności oraz ln 
ne ciekawe popisy.

Przedstawienia będą się odby 
wać codziennie o godz. 19.19, 
w niedzielę i święta o 15.15 1 
19.15 na placu przy ul. Jedno
ści (obok; szkoły TPD).

Dziś o godz. 19.15 odbędzie 
się pierwsze przedstawienie.

PIERWSZY MILION
W Republice Kazachskiej zaora 

no pierwszy milion ha ziem no
wych I nieuprawianych. Wykona
no plan siewu zbóż na no
wych terenach. Obecnie w szyb
kim tempie uprawia się nowe 
obszary pod zasiewy r. 1955.

Ofiarnie pracują przy zagospo
darowywaniu nowych ziem pra
cownicy ośrodka maszynowo-trak- 
torowego „Trudowoj" (obwód Ka- 
ragandyjski). Wszyscy traktorzyści 
zatrudnieni w 16 brygadach trak
torowych ośrodka wykonują z 
nadwyżką swe normy. Jest to prze 
de wszystkim zasługa dobrego 
kierownictwa.

Gigantyczne zadanie zwiększe
nia produkcji zbóż wysunięte 
przez plenum marcowe KC KPZR 
wywołało wśród kołchoźników 
Kazachstanu nową falę entuzja
zmu. W ośmiu obwodach Republi 
ki Kazachskiej kołchoźnicy z wła
snej inicjatywy uprawili i obsiali 
160 tys. ha nowych ziem.

TRAKTORY ELEKTRYCZNE 
NA CALIZNACH

W obwodzie Rostowskim przewi 
duje s'ę zaoranie w roku bieżą
cym ponad 130 tys. ha nowych 
ziem na terenie stepów naddoń- 
skich. Do chwili obecnej zorano 
już ponad 80 tys. ha.

Przy uprawie nowych terenów 
pracują setki traktorów. Po raz 
p erwszy wyszły na pola traktory 
elektryczne, które ciągną potężne 
pługi. Nowe obszary orze się do 
głębokości 30 cm.

Założony niedawno Meczetnow- 
ski zelektryfikowany ośrodek ma
szynowo - traktorowy ma na po
lach kołchozowych 50 km linii

wodowe hutników, włókniarzy, gór 
ników I kolejarzy nadesłały dla 
ośrodków maszynowo - traktoro
wych i nowozorganizowanych sow 
chozów ponad 60 tys. książek. Na 
desłano także 250 kompletów 
sprzętu sportowego.

W 70 ośrodkach maszynowo- 
traktorowych I sowchozach obwo 
du Saratowskiego, zogospodarowu 
jących calizny i ugory, stworzone 
zostały biblioteki. Każda z n'ch 
liczy 1000 tomów z zakresu litera 
tury p ęknej, politycznej i rolni
czej. Obwodowa Rada Związków 
Zawodowych wysłała dla 260 
brygad traktorowych i sowchozów 
aparaty radiowe, harmonie, pate- 
fony, szachy, warcaby, domino.

W obsłudze kulturalnej gospo
darzy nowych z em biorą żywy 
udział kluby wiejskie I bilioteki Ka 
zachstanu. Do obozowisk polowych 
wysłano ponad 600 ruchomych 
b bliotek. Na nowe obszary uda
ły się brygady agitacyjne i kina 
objazdowe. Zespoły amatorskie 
dają koncerty dla osiedleńców 
na nowych terenach.

Dobrze pracować i kulturalnie 
wypoczywać — oto hasło brygady 
traktorowej komsomolców z Eieł- 
gorodu, którzy przybyli do Dża- 
matuskiej MTS. 2 tygodnie temu 
wykonali oni w'osenny plan zago 
spodarowania nowych ziem oraz 
obsiali wyborową pszencą cały 
zaorany teren. Obecnie młodzi 
traktorzyści przychodzą z pomocą 
sąsiedmm brygadom przy siewie 
wiosennym.

(7)
Odwet cnwyta Ostoję za rękę; — Franekl — szepce, 

ale ten wydziera się gwałtownie, pięść podnosząc, krzyczy 
do Panka:

— Rzuć to! Rzuć tol
A potem, nie czekając, aż tamten rozkaz wykona, w tył 

zwrot, wypada z pokoju. Z pół minuty pozostali stojąc 
bez ruchu, milczą, nic nie podejmując. Zwolna wracają 
każdy do swego: blondynka ciągnie szmatki, Panek nie 
popuszcza. Bimber gapi się za Ostoją, Odwet za Bimbrem. 
Wreszcie jakby się dogadała blondynka z Pankiem, część 
szmatek wyrywa mu z ręki. Resztę tamten przytula do 
piersi.

Wychodzą, ścigani bekiem bachora- Na korytarzu nie 
ma Ostoi. Trzy pozostałe pokoje obrabiają przelotnie: 
rzeczywiście poprzednicy wyszperali tu wszystko doku
mentnie. Jakiś brodaty, siwy, ze staruszką — żoną, niby 
profesor, jąkiś wątły z wąsikami, wiecznie kaszlący, jesz
cze rodzinka z dwojgiem dzieci, przerażona, jak myszy 
pod miotłą. Bimber leniwie szurał rękami po brudnych, 
tekturowych walizkach. Panek poganiał. Malinowski 
u rządcy musiał się obłowić...

Nie ma Ostoi przy wejściu. U rządcy zastali wódkę, 
kiełbasę, na gwałt usmażoną jajecznicę z pół kopy Jaj. 
Kuka wyjrzał z przedsionka, znów się schował. Mali
nowski krzyczał na rządcę: obie krowy zabiera. Tamten 
płakał: panie, czysta rasa holenderska, tamci przed mie
siącem przecież się zlitowali...

— Dosyć! — uciął Odwet. — Zabierać, pyski obwiązać, 
pędzić! Konie są? — i obejrzał się za Bimbrem, czy ten 
aby nie przegapił.

Kino
KOSZALIN — W sali przy 

UL Pawia Findera 12. 
„Dzielnica cudów".

Seanse godz. 18 I 20. 
„Młoda Gwardia* — Roko- 
ssowo — 
„Tosca ".

Seans godz. 20.
S1AWNO — „Sława" -i 

„Aleksander Matrosów1*. r >
Seans godz. 20. *
SŁUPSK — „Polonia'1 —• 

„Toaca".
Seanse godz. 18 1 20
USTKA — „Delfin-1 

„Nauczyciel tańca*' I seria.
Seanse godz. 18 1 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Wesołe kumoszki z Windso
ru*'.

Seanse godz. 18 I 20.
BYTÓW — „Albatros'* — 

„Cesarski piekarz** I seria.
Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka'1 — 

„Mąclwody z VII b*'.
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Pieśniarz słonecznych ste
pów".

Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa'1 — 

„RlmsklJ-Korsakow".
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna'1 — 

„Cesarski piekarz** II seria.
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG—,,Wybrzeże"— 

„Anna Proletarluszka*'.
Seanse godz. 18 i 20.
SZCZECINEK—„Przyjaźń • — 

„Piątka z ulicy Barskiej**.
Seanse godz. 18 1 20.
ZŁOTOW — „Rodło-1 — 

„Ostatni rejs".
Seans godz. 20.
WALCZ — „Tęcza"- —• 

„Burza*-.
Seanse godz. 18 1 20.

przesyłowych. Zaczęta Już pracę 
podstacja elektryczna o mocy 2 
tys. kilowatów; otrzymuje ona 
energię z Cymlańskiej Elektrowni 
Wodnej.

W nawadnianej strefie obwodu 
rostowskiego zakłada się jeszcze 
5 zelektryfikowanych ośrodków ma 
szynowo - traktorowych; już wkrót
ce rozpocznie pracę ośrodek Du- 
biencowski. Ogółem zelektryfiko
wane MTS obwodu Rostowskiego 
otrzymają 300 traktorów elektrycz 
nych, 50 elektrycznych kombajnów 
i wielo innych maszyn. Umożliwi 
to kompleksowe zelektryfikowanie 
produkcji rolnej w 27 kołchozach 
nawadnianej strefy kanału Woł- 
ga-Don.

NOWE MIASTO 
W SERCU STEPU

Świeżo wybudowanymi droga
mi przez step Dalwerziński (Tadży 
cka SRR) mkną bez przerwy cię
żarówki. Dostarczają one mate
riały na budowę nowego miasta 
- kamień, cegłę, drewno budulco
we, żelazo.

BieUją Już ściany domków skła 
danych, wznoszą się rusztowania 
wokół przyszłych domów mieszkał 
nych, klubów, żłobka i innych bu 
dynków. Stąd właśnie, z nowo
budowanego ośrodka rejonowe
go ruszają na nowouprawiane zie 
mie traktorzyści, kołchoźnicy, to
pografowie, energetycy, budowni 
czowie. Za parę lat 56 tys. hekta 
rów ziemi, od wieków leżących 
odłogiem da obfite urodzaje ba
wełny, warzyw, zbóż, owoców.

Cały kraj radziecki przychodzi 
z pomocą budowniczym miasta 
na stepie Dalwerzińskim. Nad
chodzące tu maszyny i materiały 
budowlane noszą morki fabrycz
ne różnych republik. Ukraina przy 
syta kruszarki kamieni, betoniar
ki, dźwigi; Uzbekistan — materia
ły dekarskie i silniki; Federacja 
Rosyjska — drzewo budulcowe, że
lazo, maszyny, mechanizmy, skła
dane domy,

DOBRA PRACA -
KULTURALNY WYPOCZYNEK

Tysiące traktorzystów, którzy zje
chali się na kokczetawskie caliz
ny (Kazachstan) ze wszystkich krań 
ców kraju, znajdują tu troskliwą 
opiekę organizacji komsomolskich 
i związkowych. Po pracy mają oni 
zapewniony przyjemny I kultural
ny wypoczynek. Jedni słuchają 
audycji radiowych, Inni grają w 
szachy, jeszcze Inni czytają gaze
ty, czasopisma i książki.

538 brygad traktorowych otriy- 
mało aparaty radiowe, patefony, 
harmonie, gry stołowe. Związki za

I KARDYNAŁ I WAMP
„Kogo najbardziej pragnął

bym poznać" — brzmlało py
tanie ankiety instytutu Ga- 
llupa, rozpisanej wśród kato
lickich harcerzy amerykań
skich. 92 proc, odpowiedzi za 
wteralo nazwisko Maryllne 
Monroe, słynnego w USA wam 
pa, regularnie objeżdżającego 
amerykańskie koszary 1 obozy 
amerykańskich żołnierzy w 
Korei. Pozostałe 8 proc, odpo 
wledzl zawierało nazwisko kar 
dynała Spellmana.

Wampowi przypadła w udzla 
le świeca, a kardynałowi oga- 
rek. mat.

g) Verdl był bardzo wymaga
jący jeśli Idzie o próby artystycz 
ne. Aby to zilustrować wystarczy 
przytoczyć, że próby do Makbe
ta, który był wystawiany we Flo 
rencji trwały trzy miesiące. A sa 
mo przygotowanie duetu baryto
na 1 prlmadonny w pierwszym 
akcie było powtarzane 150 razy. 
Mimo to Verdl nie był jeszcze za 
dowolony z wykonania.

W dniu, w którym miało nastą 
pić wystawienie opery, gdy arty
ści byli już przygotowani do wy 
stępu, Verdl zawezwał barytona 
i prlmadonnę za kulisy 1 poprosi! 
ich aby jeszcze raz odśpiewali 
wspaniały duet.

Baryton zmęczony Już ciągłym 
powtarzaniem niechętnie odpo
wiedział: — Przecież Już powta
rzaliśmy 150 razy,

Verdl wówczas odpowiedział 
wolno: — Nie mówcie, że tak ma 
ło, ponieważ za chwilę będzie 151 
raz.

Francja chclała mleć Ver- 
dlego dla siebie. Czyniono mu 
liczne propozycje, aby osiedlił się 
w Paryżu. Aby pisał opery dla 
najlepszego teatru i żeby został 
dyrektorem konserwatorium. Ver 
dl odmawiał stale: — Nie mogę, 
ponieważ zbyt kocham moją pu
stynię 1 niebo — mawiał.

Pierwsza fabryka samochodów 
Chin Ludowych 

w trakcie budowy

W Chińskiej Republice Ludowej rozpoczęto budowę pierwszej 
fabryki samochodów, większość procesów pracy Jest zmecha
nizowana. Żelazne konstrukcje głównych hal fabrycz

nych, których budowę rozpoczęto roku ub. montowane 
są za pomocą dźwigów Obecnie trwają Intensywne prace przy 
fundamentach dla nowych hal fabrycznych, których budowę 
rozpocznie się Jeszcze w tym roku. Koparki gąsienicowe, uni
wersalne ładowacze oraz wozy samoczynne pracują na placu bu
dowy.

Na zdjęciu: konstrukcja stalowa pierwszej chińskiej fabryki 
samochodów wzniesiona przy pomocy dźwigów;

Gwardia Gdańsk 
wystąpi dziś 
w Koszalinie

W dniu dzisiejszym na sta
dionie koszalińskiej Spójni zo
stanie rozegrany interesujący 
mecz piłkarski. Spotkają się w 
nim dwie Gwardie — z Kosza
lina 1 Gdańska. Gospodarze, 
jak wiemy, są przodownikiem 
koszalińskiej klasy A, zaś go
ście — zespołem Ill-ligowym. 
Tak więc mecz zapowiada się 
naprawdę ciekawie, tym bar. 
dziej, że obie drużyny wystąpię 
w swych najsilniejszych skła
dach.

Początek spotkania o ąodż. 
18-tej.

12 rekordów Polski 
na strzelnicach Szczecina

W 8 dniu mistrzostw strzele
ckich CRZZ w Szczecinie ustano
wiono dalszych 12 rekordów Pol
ski. Szczególnie cenny wynik uzy
skał J. Kiszkurno (Kolejarz Byd
goszcz), który w konkurencji 
msr — 1 wynikiem — 99 pkt. na 
100 możliwych poprawi! o 1 pkt. 
rekord Czerskiego. W łącznej 
punktacji msr-1 Kiszkurno uzyska! 
294 pkt., bijąc po raz drugi re
kord Polski o 2 pkt. Drugie miej
sce w tej konkurencji zają! Smel- 
czyński - 290 pkt.

W zespołowych konkurencjach 
kulowych pobito dwa rekordy Pol 
ski — w strzelaniu z pistoletu 
pd-2 Włókniarz 894 pkt. I w 
strzelaniu z pistoletu pd-7 Budo
wlani 958 pkt.

8 rekordów Polski ustanowili 
łucznicy. Młoda zawodniczka kra
kowskiego Ogniwa Czugowska 
wpisała się na listę rekordzistów 
Polski aż w czterech konkuren
cjach trójboju długiego i krótkie 
go. M. in. na 50 m w trójboju 
długim uzyskała ona 488 pkt. po
prawiając rekord Spychajowej o 
18 pkt.

Również 4 rekordy zespołowe 
ustanowili łucznicy Ogniwa. M. In. 
w sumie trójboju krótkiego I dłu-t 
giego kobiet łuczniczki tego zrze 
szenia uzyskały doskonały wynik 
7429 pkt. tj. o 799 pkt. lepiej od 
poprzedniego rekordu.

Wyruszono w kwadrans później. Dwie furmanki obłas 
dowane zbożem i kartoflami. Kuka wylazł z przedsionka, 
zafrasowany wsunął Odwetowi do kieszeni coś okrągłego-

— Agrest! — szepnął. — Palce lizać! Ostatni!

8.

Noc była pełna i cicha. Psy potruto. Ostoi ciągle nie 
było, i Odwet objął dowództwo. Do Pułturzyna posłał 
Bimbra z jeszcze jednym, ażeby się zabierali. Nie chciał 
iść razem z tamtymi, żeby się nie narażać na awantury 
o udział w łupach.

Był niespokojny o Franka, ale 1 dumny: sam prowadzi 
właściwie całą operację. Tempo marszu podyktował 
ostre, byleby furmanki nie nawaliły. Dopiero za szosą 
i torami zwolniono kroku, zapalono, półgłosem zaczęto 
zwierzać się z wrażeń. Panek puszył się rewizją u Ko* 
rolkiewicza. Ci od Malinowskiego krytycznie oceniali po
ziom chłopów i służby.

— Przychodzimy na czworaki, bierzemy jednego takie
go, mówimy co i jak, niepodległe wojsko polskie. Owszem, 
kłania się, czapkę zdejmuje. Was nie ruszymy powiadam. 
Hajda na dworskie, pokazuj. A. to panowie wielmożni 
przeciwko dworowi. Tylko splunąłem, jakeśmy skończyli, 
pyta z głupią frant: kiedyż panowie na koniec porządek 
z tym zrobią. Zrobimy, zrobimy, czekajcie trochę. No, 
powiada, z tymi nie można, z lubelskimi. No, no, myśl^i 
dobra nasza, jak już najgorsza hołota na Lublin zaczyna 
narzekać! Już od roku do Lublina jeżdżę — powiada, do 
Urzędu Ziemskiego, ani rusz nie chcą nam działek przy
obiecanych wykroić. Niby, że przy ośrodku, na szkółkę na
sienną. Ale to cygaństwo, powiada, bo w urzędzie zna
jomek pana Dąbkowskiego, to nie rusza, czeka, aż tam
ten wróci... Ja chama w pysk: toś ty też za komuną? 
Płacze, ależ skądże, on tylko za sprawiedliwością, wieś 
brała, dworscy też muszą... Ja go drugi raz: żebyś wieś 
dział, co gospodarz, to nie łapserdak!

Pośmiano się trochę, uzgodniono: chłopa trzeba twar< 
do. Śmiano się także z Pułturzyna 1 jego plutonu: całą 
noc przesiedzieli w kucki, wódki ni żarcia ani powąchali. 
Także z Kuki, ciągle ten jego strumyk.

♦
(D. e. n.J
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